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respekt dla dzieła, które król mianuje swpiem 
własnem i uważa je  za nierozerwanie związsoe 
z bezpieczeństwem państwa. Dwuletnia służba, 
która polecała się jako środek do porozumienia, 
została odrzuconą. Nie masz więc podstawy, na 
które, by rząd z Izbą poselską mógł traktować, bo 
Izba z swej strony znajduje się w moralnej nie­
możności odstąpienia od swego dawniejszego sta­
nowiska i od uchwał zapadłych prawie jednomy­
ślnością głosów. To dopiero militarna strona kon­
fliktu. Trudność zwiększa się stroną jego finanso­
wą, której znów nie można dotknąć bez napotka­
nia na trudności konstytucyjne, które obejść tylko 
można albo ignorowaniem, albo nową, jak  rząd 
pragnie, interpretacyą, — jedno i drugie równie 
niepodobne do przypuszczenia w Izbie tak stauow- 
czych przekonań, dotkniętej nadto w nich do ży­
wego świeżemi oskarżeniami adresów lojalności i 
odpowiedzi królewskich.

Ż>den dotąd sejm pruski nie zbierał się pod 
naciskiem takich przeciwieństw. Rząd wie bardzo 
dobrze, że z Izbą poselską nie trafi do końca. 
Hialżeby ją  dlatego tylko zwołać, aby ją  więcej 
jeszcze znieważyć, jeśli możua, rozjątrzyć i spo­
wodować do przekroczenia granic legalności, k tó­
rych ścisłe i sumienne przestrzeganie było dotąd 
jej siłą i zyskało jej powszechne uznanie w kraju 
i zagranicą ? Takie zapomnienie się byłoby właśnie 
na rękę rządowi, aby w przeprowadzeniu swoich 
zamiarów miał za sobą przynajmniej pozór prawa. 
Spokojne, umiarkowane, poważne zachowanie się 
narodu w całej tej długiej kryzys politycznej n a j­
więcej go niepokoi. Widać to z całej polemiki or­
ganów feodalnycL, które same jedne dzisiejszy ga­
binet i jego represyjny system popierają: Wyraźnym 
celem ich jest, wyrwsć naród z tej spokojności, 
z jaką przyjmuje i odpiera w drodze prawa re- 
iresyjue środki i rozporządzenia władz admini­

stracyjnych, lub odpowiada w organach przy libe­
ralnej na nieustanne podszczuwauie, potwarze i 
deunncyacye wychodzące z przeciwnego obozu. 
Sie ręczę za to, żeby reakeya stronnictwa feodal- 

nego nie uciekła się w potrzebie do środków pro­
wokacyjnych, celem wywołania niespokojnośei uli­
cznych, aby tern prędzej i pewniej osiągnąć ideał 
swych życzeń. Nie raz się ona już do takich 
środków nciekała. Rozwiązauie izby mogłoby iej 
do tego nastręczyć pożądaną sposobność. W dzi- 
siejszem jednak stolicy usposobieniu zamiar t- ki 
spełznie na niczem. Reakeya feodr listów będzie 
się miała na ostrożności, aby nie popaść we wła­
sne sidła.

Na święta Kreuzzeitung przyniosła publiczności 
w derze jeszcze jedea adres lojalne śei i jeszcze 
jedną odpowiedź królewską, zapewne ula ducho­
wnej rekolekcyi na ostatnie dni starego roku. A- 
drrs wychodził od feodalnego „Vollisverein“, któ­
ry, mówiąc nawiasem, bierze od ludu nazwę swo- 
ję takiem samem prawem jak  „lucus a non lucen- 
dou. Adres złożony był na dwa tygodnie przed 
świętami, ale jako ostatnią lojalną tfemonstracyą 
wypadło z rachuby feodalistów odroczyć publika- 
cyą je j na sam koniec roku. W odpowiedzi kró­
lewskiej powtórzone są mniej więcej p awie do­
słownie te same myśli, które kilkakrotnie wyrażo­
ne już były w poprzednich odpowiedziach. Jedna 
tylko jest nowe, to jest, zwrócenie uwagi na sa­
mo składanie podobnych adresów, kiedy król jest 
przekonany o lojaluości i wierności całego narodu. 
Król uczuł ale troche zspóżao, że skutkiem tej 
Cfcłej pizez feodalistów urządzonej demonstracyi, 
naród przedstawia się w obliczu świata, jakoby od­
padł od króla swego i tylko mała garstka wier­
nych przychodzi go pocieszać, że w przywiązaniu 
swem do niego niezmienną pozostała. Możua by 
powyższą uwagę królewską uważać za zwrot do spra­
wiedliwego zapatrywania się na usposobienie kraju, 
gdyby dalsza osnowa odpowiedzi nie potwierdzała 
podsuniętego mu i jak  się zdaje nie wykorzenio­
nego w umyśle jego przekonania, że reprezenta- 
cya kraju i wielka mass narodu, która dzieli jej 
opinie, dąży rzeczywiście do ograniczenia pra v 
korony i do osłabienia jego władzy, mianowicie 
przez odjęcie mu naczelnictwa nad armią. Trudno 
bęizia odwieść króla od tego nieszczęsnego prze­
konania, i dla tego mało też jest nadziei, i  by o- 
becue kraja położenie m ogli się prędko zmienić, 
i pomyślniejszą przyszłość sprowadzić.

wypowiedzianemi, jak  je wypowiedział p. Krasiń­
ski, usunąć i zbić się niedają.

Po pauzie świadek w sprawie Antoniego Zakrzew­
skiego przywołany stróż z Fraskati, Ksawery Klasz­
torny, zeznał pod przysięgą, że nikt u tego obwi­
nionego prócz trzech kolegów nie bywał, z kole 
gami uczył się, a klucz od mieszkania zostawiał 
w piecu. Potwierdził więc najznpełnićj zeznanie 
Zakrzewskiego, a tern samem stwierdził jego nie­
winność.

Następnie rozpoczęto badanie innych więźniów, 
których bronić będzie mecenas Muszyński. Przy­
wołany Aleksander Mikuszewski, majster stolarski, 
przedstawi a ł, że do stowarzyszenia nie należał i nic 
o uiem niewiedział; potem Waleryan Szleryt cze­
ladnik tkacki, który odparł zarzut zrobiony mu 
jakoby on zdenuneyował W agnera, o ezem temuż 
Wagnerowi milieyant po aresztowaniu go potwar 
czo mówił. Jutro dalćj prowadzone będą badania.

n a w z a j e m  p r z e c i w  s o b i e  d w ó c h  o d c i e ­
ni  s t r o n n i c t w a  n a r o d o w e g o ,  z n a g l a  l u b  
z n a g l a ć  p o w i n n o  o b a  o d c i e n i a  d o  ś c i ­
ś l e j s z e g o  m i ę d z y  s o b ą  ś w i ę t e g o  p r z y ­
m i e r z a .
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L w ó w  31 grudnia

W ro cła w  31 grudnia.

f  Przypuszczałem, że rząd nie będzie może 
chciał traktować z Izbą poselską, oskarżoną pu­
blicznie przez samego panującego o zgnbne dla
państ wa i dla korony opinie i dążności, i że z te­
go powodu jeżeli ją  zwoła, to aa to jedynie, aby 
ją  rozwiązać. Rozkaz gabinetowy, ogłoszony przed 
parą dniami zwołuje izby sejmowe na dzień 14go 
stycznia. Fakt ten nie przesądza mego rozumowa­
nia. Rząd nie może na dłngo mieć do czynienia 
z Izbą stojącą pod tak srogiem i wysokie a  oskar­
żeniem. Dopełnioną została formalność konstytu­
cyjna w jój zdołaniu, i nic więcćj; egzysteacya 
jćj t ik  samo niepewną jest po, jak  była przed 
zwołaniem. Rozwiązanie było i jest tylko kwestyą 
czasu. Zdaje mi się i dziś jeszcze, że rząd kon- 
sekweutnićj i dla siebie korzystaiój byłby postą­
pił, gdyby był Izbę przed powtórnem zwołaniem 
rozwiązał. Jeżeli przemowy królewskie miały na 
celu opinię publiczną przychylniejszą dla rządu 
uczynić; nowe wytoczenie sporu przed sąd publicz­
ny zniszczy całkowicie skutek spodziewany. Ja- 
kiemi się motywami rząd powodował, trudno wie­
dzieć. To pewna, że od obccnćj Izby poselskićj 
n e osiągnie tego czago się spodziewa, jeśli się 
spodziewa.

N ewiadomo dotąd jeszcze, jakim  spoiobem rząd 
zsdosyćaczyni potrzebie ministeryalnego organu 
prasy po ustaniu w dniu dzisiejszym wydawnictwa 
Sternzeiłmg. Mówiono, żs rząd, jak w wielu in ­
nych rzeczach, tak i w punkcie prasy weźmie so­
bie za wzór postępowanie rządu francuskiego. Błę. 
dny to domysł. Potrzebaby wprzód zmienić prawo 
drukowe i przekształcić cały konstytuoyonalizm 
pruski na francuski sposób, zauimby się posługi­
wać można do woli dzii tym jutro owym, lub kil­
ku równocześnie organami. Mówiono, że Norddeu- 
tsche Ztg będzie organem rządowym. Wymieniono 
nawet imię znanego z roku 1848 demokraty i bru­
kowego mówcy Helda, który miał podać rządowi 
projekt do utworzeaia p żądanego i niezbędnego 
organu. Pierwsza wiadomość była rnylus, a druga 
podobno żartem. Zagranicą rząd zyskał znakomity 
dziennik na swoje usłagi. Jest nim Journal des 
Debats, który wprawdzie zamieszcza artykuły wła­
sno, surowo krytukujące obecne dążneści rządu 
pruskiego, ale drukuje także artykuły, wedle ze 
zoania samego dzieacika, nadsyłane, wyraźnie ze 
sfer rządowych pochodzące, nie bez talentu stające 
w obronie rządu. Ta okoliczuość dziennikarska 
wywołała surowe karcenie organu francuskiego 
w berlińskiej Nationalzdtung. W ątpię, aby nie 
zawisła praaa francuska puściła to płazem Deba­
tom strzegącym zwykle z taką skrupulatnością czy 
stości politycznego sumienia swego.

Idąc za dawnym zwyczajem, [zgromadzenie re­
prezentantów stolicy, miało złożyć i na ten nowy 
rok życzenia swoje królowi. Król w ostatoićj swo- 
jój przemowie wyraził żal. że miasto stołeczne tak 
niechętnie jest dla niego usposobione. Adres miał 
z tego powodu dotknąć obecnego politycznego 
konfliktu. Minister spraw wewnętrznych, dowie 
dziawszy się o tom, żądał, aby mu adres był 
wprzód przedłożony, w przeciwnym razie deputa- 
cya reprezentantów nie uzyska audyencyi. Niewia 
domo jeszcze, jak  się rzecz skończyła.

Przed świętami złożył tu egzatneu prawniczy 
na auskultanta, jak  słyszę, z wielkim zaszczytem, 
młody książę Romuald Czartoryski, syn Adama i 
Wandy z Radziwiłłów książąt Czartoryskich, i ma 
zamiar tutaj w zawodzie prawniczym dalćj pra­
cować. Bawi tutaj od kilku dni Aleksander Lesser, 
słynny malarz warszawski. Powraca do kraju po 
kitaomiesięcznćj podróży. W Monachium, w Pra­
dze, w Norymberdze zebrał znaczną liczbę odle­
wów medali, fotografij i kopij rycin, ściągających 
się do historyi i archeologii sztuki w Polsce. W No­
rymberdze odkrył nowe dzieła rzeźbiarza Stwosza, 
uchodzące dotąd za utwory Kraffta. Obyśmy mieli 
więeój takich podróżników.

W arszaw a 29 gruduia.

Psury* 27 grudnia.

B . Polityka zwykle około Bożego Narodzę ba 
przestaje zajmować uwagę publiczną w Paryżu. 
I w sferach rządowych pewieu odwrót lub prze­
stanek czuć się daje. W ministeryach i wszystkich 
ianych dykasteryach rządowych gotują pod&rki i 
nagrody noworoczne. Dyplomaci starają się prze 
widzieć znsczenie recepcyi monarszej dnia 1 sty­
cznia. Zwykle sawodzą ich oczekiwania. Raz tyl­
ko w 1859 r. Cesarz w znaczący przemówił spo­
sób i to nie do ogółu ale szczegółowo. Tego roku 
można się tylko wielce oględnej i sfinksowej, że 
tak powiem, spodziewać mowy. Nawet dnia 12 sty­
cznia, to jest przy otwarcia Izb, nieusłyszymy nic 
takiego bez wątpienia, coby światło na otosunki 
zewnętrzne rzaciło. Trudno wśród ciemności po­
chodnie raptownie zapalić. Mądrość ludzka nie 
jest w stanie z chaosu światło wyprowadzić. Na 
wszystkich punktach bój się toczy. Nie zawrze 
walka krwawa, ale spieranie się widoczno idei. 
Prasa dzienna we Francy i niezdolną jest do wła­
ściwego sobie powołania. Nie jest organem uorga- 
nizo*anycb stronnictw, a niema dosyć swobody, 
ażeby była sama przez się źródłem prawdy. 
P. Lagnerouifere, Gnćrnlt, Paulin Limayr*c, Prevost 
Pa adol, Leon Pić?, Havin, Weiss, de Sacy i t; la 
innych wywołało z ustronia Emila Girardin i Gra 
nier dc Cassiagnac. Dwa pióra wojujące w odmien­
ny sposób i pod odmienną chorągwią. Emil Gi­
rardin śmiertelne ciosy zadaje powalonemu na zie­
mię dziennikarstwu, głosząc zasady wolności nieo­
graniczonej. Gran i er de Cassxigoac pastwi się nad 
prasą, wszystko jej będąc winien, i byłby za

Berlin 30 grudnia.

5  Rozkazem gabinetowym z d. 22go b. m. dziś 
ogłoszonym obie Izby sejmu pruskiego zwołane 
zostały na dzień 14 stycznia. Akt ten wydany je s t  
zgodnie z przepisami ustawy konstytucyjnej. Ter­
min zwołania sejmu nie mógł być na dłużej od 
wleczonym, bez poprzedniego rozwiązania Izby 
poselskiej. Że do tego przyjdzie, nikt już dziś 
nie wątpi. O koncesyach ze strony rządu niepodo­
bna myśleć. Kreuzzeitung woła bez ustanku, ie  
wszystko będzie stracone, jeżeli rząd najmniejsze 
zrobi ustępstwo. Mniejsza o Kreuzzeitung, daleko 
większą ważność mają przemowy królewskie do 
deputacyj. Utrzymanie reorganizacyi armii jeBt 
w nich tak stanowczo wypowiedziane, że o odstą­
pieniu od tego postanowienia nie może być wcale 
mowy. Trudno się nawet spodziewać jakiejkolwiek 
pierwotnego planu modyfikacyi. Rada jenerałów, 
zwołana przed kilku dniami do Berlina, nie śmia­
ła jej proponować, bądź z przekonania, bądź przez
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wolnością dla siebie, a ścieśnieniem dla drogich. 
Granier de Cassaignac stanął pa czele nowego 
dziennika La Nation.

D ’pasze rosyjskie puściły w kurs wiadomość, któ­
ra Francuzów nadzwyczaj zelektryzowała o zwro­
cie majątków skonfi ikowauych w Polsce. Już mamy 
sprostowanie autentyczne tej depeszy rosyjskiej 
Już jest w Paryża tekst ukazu dająCegoJ miarę 
wspaniałomyślcości cara. Wkrótce dzienniki fran- 
enskie zmuszone będą odwoływać i w części roz­
czarowywać c z y te ln ik ó w . Bo przez kilka dni pra­
wdziwie, ża aż przykro było słuchać jubilacyj 
cadzoziemskicb. Polacy świadomi rosyjski.h kru­
czków i chciwości, niedawali żadnej wiary rapto­
wnej restjtucyi.

Dziennikarstwo musi się wyrobić tak, jak gło­
sowanie powszechne, tak ja k  wiele innych naby 
tków f9go stulecia, ale z boleścią wyznać trzeba, 
że nie jest może na drodze poprawy. A jednak 
wynalazek Gutenberga innemi d ro g a m i świat od­
mienia.

Z tylu dowodów, j-Ren tylko wezmę najbliżej 
nas dotyczący. Komu Izraelici zawdzięczać powinni 
równouprawnienie w Polsce? Komu Polacy wincł 
wdzięczność za powrót braci przesądem przez tyle 
wieków oddzielonych. Za prawdę gorzkie były dla 
nas te dwa ubiegłe lata, ale chlubne, ale zaszczy­
tne, ale wiekopomne, choćby tylko ze względd 
zniesionej wiekowej niesprawiedliwości. J ik ie  zaś 
skutki ten ważny akt na zewnątrz i wewnątrz 
kraju mieć będzie, już obliczyć możaa, czas zaś 
Ci raz w ęcej dowodów nastręczy. Izraelici na ca­
łej koli ziemskiej sprzyjają nam teraz. W Paryżu 
zawiązało się towarzyctwo polskie wszystkich wy­
znań Tvl gijnyth. N* czele stoją rabia Astrom 
Munch, Bernard, L ev , Cohen itd. Organem sto­
warzyszenia są Archives- Israelites, wydawaue od 
lat 20 przez pana Cohen. Pismo wspoiuniono od 
początku założenia było otwarte dla obrońców dobrej 
sprawy. Jest ono zarazem organem głównym towa 
rzystwa de 1’ Alliance Universelle des Israelites.

Stowarzyszenie polskie rozpoczęło nabożeństwem 
w kościele, to jest mszą ś., i nabożeństem w sy­
nagodze, to jest modlitwami. Izraelici asystowali 
mszy ś . , chrztścianie byli przytomni modłom wy- 
znauia M >jżesza. Potem na zebraniu u rabina by­
ły rozprawy, w których i księża polscy udział brali. 
Ci ostatni powstawali na talmud, zarzucając mn 
szerzenia nienawiści przeciw cbrześcianon.

Doktorzy Izraela, rabini, na obronę swoich ksiąg 
cytowali wyjątki dowodzące, że talrnud sprawiedli 
wych różnowierców z raju nie wyklucza, że li­
chwy pobierać zakazuje, że rolnictwo jako główne 
Izraelitom zatrudnienie zaleca.

Mcżuaby obrońcom zrobić uwagę, ż s w zgroma- 
dzeuiu wiernych wyznania Mojżeszowego znajdują 
się widać kazuiźci, którzy tekst taluudu fałszywie 
przedstawiają, skoro tak mało żydów do roli się 
bierze, a tak wielu ua lichwę pożycza. Ale p< d>- 
bay zarzut mógłby także wywołać repl kę, dla czo- 
gośeie nas od własności wyłączali i prawami wy- 
jątiow em i krępowali?

Zgromadzenie postanowiło zalecać Izraelitom 
w Polsce naukę języka polskiego i przykładać 
s tan d  do upowszechniłnia takowej.

We Francy i jest wieln Izraelitów, którzy he­
brajskiego języka nic znają i tylko francuskim po­
sługują się. Nic ma jnż mowy o dyalekcie na 
szyih Izraelitów, który włościanie miejscowi cza­
sem rozumieją, ale w żadnym innym kraju współ 
wyznawcy me znają.

W Alzacyi, która ze wszystkich prowincyj fran­
cuskich najwięcej liczy żydów, nasi rodacy wyzna 
nia M gżeszowego, jrżeli języka niemieckiego uie- 
posiadają, zrozumieć stę nie dadzą.

Stowarzyszenie, o htórem wyżej mów łem za­
wiązało st. su tiki z Izraelitami w Anglii zamieszka 
łyuii, a wiadomo, żu liczba ich jest wielka. Jest 
rzeczą przewidzianą, że wkrótce węzeł spójui ja ­
wnej, silniej i zbawienniej połączy dobrze życzą­
ce dzieci Izbraela.

Tylko wróg lub umysłowem zaślepieniem do- 
tkuicte indywidua mogą uiewidzieć w wielkim ak­
cie równouprawnienia Izraelitów, zorzy przyszłości 
lepszej.

Dla wszystkich słońce świeci. Warto ażeby też 
dla wszystkich jedno prawo byłe.

Dziś w  betelu Lambert drugi dzień otwarcia 
venty. Mnóstwo dam francuskich ofiarowało wpół- 
u d tu ł w tej miłosiernej pracy księżnej Annie Csar 
toryskicj. S .lony hoteln Lambert nie mogą teraz 
odwdzięczać towarzystwu francuskiemu świttnemi 
przyjęciami, które tak bywały niegdyś poszukiwa 
ue. Star:,ją się więc księstwo zastąpić je zebraniami, 
naktóryebby talent* artystów rodzinnych mogły mieć 
pole popisu. Na ostatnim sobotnim wieczorze sły­
szano z zachwycaniem głos wirtnozki amatorsi, 
panny Bogdanowicz, o której już w tem piśmie 
ra* mówiłem. Jest to prawdziwie zadziwiający or 
gsn, godzien świątyń, wzniosłych sal lob gotyckich 
monumentów, bo tam się w cułej świetności obja- 
w.ć może. W salonie może być oszczędzany, a je  
<itu.k isk  giętki jak  wdzięczny. Słyszano także p. 
T< lesińskitgo skrzypka, laureata z konserwatorynm 
i pannę Hałowuię na fortepianie, młodą świeżo 
zjawioną amatorkę.

P w y  i  29 grudnia

Utrzymywano powszechnie, że wiadomość, wia 
domość f-łszywa, o zwrocie polskich majątków, ua 
doszła z Petersburga za pośrednictwem ks. Montebel­
lo, żo ambasador ten został w błąd wprowadzony Tak 
me jest. Tatfljsze mmistery urn r p r a w  zsgranic.-nycb 
nie otrzymało w tym względzie żadnćj depeszy od 
k*. Montebello. Monitor  zamieścił tę wiadomość „w 
biuletynie" w tdłag depeszy prywatićj. Czyn ten 
p .twierdza to com nieraz donosił, tj., że błuktyi 
Monitora  nie ma cechy urzędów ć j ,  żo jest redago 
waoy ja k  inne dzienuiki, bez komnoikaiyi depesz 
m'liisterstwa spr^w zagranicznych.

Patrie, Monde  i Siecle wykryły tea nowy fds? 
Rosyi. lane dzienniki milczą p:zcz wstyd, bo v*zię 
ly zwrot majątków za rzecz prawdziwą, tak sami 
jak uniewinnienie marszałków Podolskich. J ts t  v
postępowaniu rząda rosyjskiego coś bizantyńskie 
go, coś zadziwiająco biegłego. Fałszywo wiadomości 
które szerzy, obracają się ua jego korzyść, nawet 
we Francyi. Tłuszcza tutejsza v-ier/y w pierwszi 
nowiny i wystawia nieraz rząd rosyjski za łago 
dny a nawet za.... domokratyczny. Trzeba z ua- 
8zćj strouy pracy bardzo pilućj i czojtój.

Papiery zabrane ptzy aresztowanych rodakach 
zostały przetrząśnięte przez pi bcyę. Baron Bud- 
berg może n a usilne prośby, dowiedzie 1 się z nich 
cokolwiek, ale nie dowie się o wszystkiem, wp-zy 
puszczeniu, że one zawierały coś ważnego. Mimi 
wiązania się z Rosyą z powoda sprawy gret-kićj 
rząd francuski postąoi szlachetnie.

Dawna ambasada rosyjska nic miała gospodyni.

Baronowa Bndberg ma tćj zimy przyjmować. Mo­
że to wywrzeć niejaki wpływ na usposobienie sa­
lonów, zawsze płytkich i płochych.

Cesarz Napoleon posłał jen. Ffeury de Brukseli 
dla zobaczenia koni rasy rosyjskićj, które sprowa­
dził był ks. Orłów, ambasador w Belgii. Jenerał 
Fleury znalazł, że te konie są godae Btsjni cesar- 
skićj i je  zakupił.

Francya i Rosya myślą skłonić do przyjęcia 
kandydatury do tronu greckiego księcia Augusta 
Badeńskiego, który żeni się z księżniczką Leucb- 
tenbergską. Nie jest to jeszcze kandydat, może to 
być ty k o  kaudydat. Przyjęcie tój kandydatury bę 
dzie zależeć głównie od gabinetu lorda Palmersto- 
ua, który przez lorda Elliota, domaga się od Gra- 
eyi wyboru króla „przyjemnego dla Auglb." Nie 
sądzę, aby Anglia przyjęła kandydaturę ks. Badeń 
skiego. Wiadomość, żu lord Elliot udaje się do 
Stambułu dla otrzymania powiększenia Grecyi nie 
wzbudza tu wiary. Ale nuż Anglia przyjmie sta­
nowczo nową politykę! W Madrycie sądzą, że An­
glia może odd; ć i Gibraltar.

Frankfurcka Europa  pana Ganesco przybiera co­
raz wyrażuiejsią barwę i zaczyna być czytaną w 
Paryżu. Europa  jest przeciw Rosyi a za Tort-yą. 
Donosi ona, że ca reklamacye Francyi i Rosyi, 
Porta zrzeka się prawa stawiania blokhauzów na 
drodze militarnćj w Czarnogórze. Byłaby to po­
żądana wiadomość. Panuje ogromny ruch umysło­
wy w Serbii, Rumunii i Słowiańsicnyznie tureckićj. 
Porta przesyła z tćj przyczyny notę do d.corów. 
Wrócenie sir Balwera z Egiptu do Stambułu, jest 
orane za dowód, że stan półwyspu wschodniego 
jest krytyczny. Jak  ambasada rosyjska, ambasada 
tn*ecka w Paryżu śledzi ludzi zostających w sty­
czności z ruchem wschodnim. Patrie  odbiera regu­
larno komnnikacye od ajeucyi serbskićj.

Sprawa pożyczki włoskićj nio została jeszcze 
zdecydowaną. Minister Fould sprzeciwia się ciągle 
negocyacyi jćj na giełdzie paryskić;. La France 
wyrzuca Włochom, żs nie s ukają kapitałów u sie- 
b e lecz we Francyi, że nie pokazują patryotyzma, 
że dawnićj domagali się od Francyi wojny a dziś 
pieniędzy. Sprawę pożyczki zakończy zapewnie 
W iktor Emanuel jak przybędzie do Paryża na 
chrzest syna ks. Napoleona. Matką chrzestną ma 
być królowa holenderska. L a  France  propaguje 
'zawsze myśl frdtracyjną i zapewnia, żo reformy 
w Rzymie będą radykalne.

Szwedzi bawiący w Paryżn zajmują się z ® itl- 
ką żywością, pn jektem zmiany snkcesyi troi u 
szwedzkiego wniesionym z interesu skandynaw­
skiego. Mówiono o tern wirle wczoraj w salonie 
konsula szwedzkiego, swobodniejszym mż salon 
ambasadora. Udania są jeszcze podzielone.

Z przyczyny projektu wysłania do Tex s jene­
rała Baulle, coby mogło pomięszać szyki Francyi 
w Meksyku, ostatnia przegrana Federabstów spra­
wiła tu radość niemal patryotyczną. Sądzą, że ta 
przegrana i przywołanie do Washingtona jon. Mac- 
Clellan zbliżą ihwilę, w którćj mcdyaeya Europy 
może stać się podobną. Prowadziła się dotąd w 
tutejszych dziennikach żywa polemika o Amerykę, 
Dzienniki rządowe i France były za konfederat mi 
a Debaty, Silcie, Temps  za federalism ?. OVatoic 
organa zsmilkły ro  otrzymaniu wiadomości o no 
wćj przegr.uićj. Francya zyskuje coraz większy 
wpływ między konfederatami. Mieszkańcy Luiziauy, 
zagrożeni przez jen. Butlera, zażądali protekcyi 
Francyi, na mocy traktatu z r. 1893. Familio z 
Nowego Orleanu, które to bawią, schodzą do co­
raz większćj biedy, bo nio odbierają landuazów z 
kraju.

Cesarz n a  przesłać kapitana Galiffata, swrgo 
adjutants do Meksyku, jak  niegdyś posłał był go 
do Krymu. Ma być w tym wysłaniu ręka pana 
Karola Lafitta, ojca ma grabiny Galifatowćj, biczno 
go na szczęście swój Córki. Od jen. F. rey nie na­
deszło jeszcze nic nowego. D tiś miał przemówić 
w senacie madryckim jeu. 0 ’Donntl i oznaczyć po- 
lilyfcę Hiszpanii w Meksyku. Ma tu przybyć z Ma­
drytu p. Adolf Barrot i wziąść instrukeye w przed 
miocie wspólnego działania Francyi i Hiszpauii 
po wzięciu stolicy przez jeu. Forey. Ministerstw! 
spraw zagranicznych sądzi, że jen. Concha będz e 
mógł wrócić d > an.bauady ; aryskićj. W razie prze­
ciwnym, jenerał teu musi być zastąpionym przez 
p. Btrmudez C astro , stronnika Francyi.

Wczorajszy Monitor zamieś ił report p. Fonlda 
o finansach francuskich. Minister wykazuje ns 
liczbach, że zniesienie budżetu dodatkowego przy­
niosło dobre następstwa, że rok 1863 zostanie zli­
kwidowany z niedoborem tylko 35 milionów. 
Niedobór pochodzi z wyprawy MebsykańskiÓ!, 
która już kosztuje 85 milionów, w r. 1863 i 1864 
ma być przawyżka około stu milionów. P. Fould 
zapewnia, ża sksrb nie potrzebuje pożyczki. Pod­
niosło to giełdę.

Umarł Arcybiskup Morlot w 67 roku życia. 
OnegiLj Cesa z go odwiedził, Cesarzowa dowiady­
wała się o jego zdrowiu dwa razy na dzień. Ar 
cybiskup jest żałowany. Był to mąż pracowity, 
miłościwy i baczny. Legitymiści uważali go za nie­
dołężnego, a on jednak nie popełnił żadnego błj- 
do. W sprawie rzymskićj, wpływał na Papież» i 
aa Cesarza, miarkował, godził i nie dał ducho­
wieństwu wystąpić z dtżeuiem partyi. Zarząd ar 
cybiskup8twa paryskiego był zawsze bardzo tru­
dny. Paryż mieści liczne ambieye, zdolności i do­
ktryny duchów n», doktryny często gwałtowne. Ja ­
ko Arcybiskup, zmarły Morlot miał 70,000 fr., ja 
ko kardynał 40,000, jako senator 30,000. Arcybi­
skup miał więc 140,000 rocznego przychodu, a nie 
zostawił po sobie aui grosza.

Umarł także p. Gaudchaux, starozakonny bankier, 
który był ministrem finansów za rzrczypospolitej 
r. 1848.

Świat paryski, zawsze komerażowy łab szyder 
czy, mści się za przyjęcie Cesarza w Ferricrćs, 
zwalając na Rotszylda różne niedorze zoośei.

darmem przyjaciół lub nawet sprzymierzeńców 
swoich. Najlepszym dowodem iudifferentyzmu po- 
licyi francuskiej w kwestych niedotyczących Frau- 
cyi, jest właśnie obejście się z jednym z oskarżo­
nych, którzy z początku ryczałtowo byli przytrzy­
mani. Znaleziono przy nim znaczną sumę pienię* 
żną, nie taił misyi swojej, ale ponieważ takowa 
bynajmniej Francyi na celu nio miała, wypuszczo­
no go na wolność. Trzech innych pod ścisłym trzy­
mają aresztem.

Cały zbiór dokumentów jest ważny. Oskar­
żeni będą odpowiadać przed sądem tylko za wy­
stępne zamiary przeciwko rządowi francuskiemu, 
który krom własnej obrony nio przyjmie n i g d y  
(powtarzam raz jeszcze) roli ubliżającej godności 
swojej. Dawała zdsje się w przeszłości liczne do­
wody Francya tej prawdy, ażeby jej rządowi w 
tym względzie zaufano.

Przesyłając czytelnikom Czasu w ostatnich dniach 
starego rokn powyższo ugruntowane zawiadomie­
nie, ośmielam się dołączyć do nich życzenia na 
nowy rok zawsze szczere, najżywsze i zawsze je ­
dne. Bogdajby nam Bóg w tym roku pobłogosła 
wił i tyle rozsądku publicznego udziislił, ażeby nie 
dola nasza ochroniona była zarówno od złudzeń 
młodzieńczych, jako też od zwątpień starości.

t i i r a k ó w  2 stycznia. Tutejszy komitet prztd 
wyborczy wydał uasfępnjącą odezwę, którą w dniu 
dusiejsrym  ogłoszono plakatami:

Komitet Przedwyborczy
wzywa wyborców miasta Krakowa na zgromadzę 
nie w dniu 5tym stycznia b. r. o godzinie 6tej 
wieczorem w Sali Redutowej odbyć się mające 
w celu stanowczego por .zumienia się względem 
wyboru posła z miasta naszego:

Komitet uf», ża wyborcy przekonani o ważności 
obowiązków swych, zgromadzą się licznie.

Wstęp służy tylko osobom na liście wyborców 
miasta Krakowa zamieszczonym.

Kraków dnia Igo stycznia 1863.
Skorupka Leon , prezydujący.

C z ł o n k o w i e  K o m i t e t u :  
Aleksandroioicz Adolf. Armatys Stanisław. A r  

mólowicz Jan. Bętkowski Jan. Boczkowski Juwe 
nal. Deiches Salomon. Dr. Dietl Józef. Dobrzan 
ski Michał. Dymidowicz Izydor. Głębocki Józef. 
Gumplowicz Abraham. Hahn Jan Kanty. Ilanicki 
Jan Nepomucen. Dr. Jakubowski Maciej. Illming 
Wilhelm. Kański Mikołaj. Kosz Jan. Lipiński Leo 

pold. D. Majer Józef. Mendelsburg Albert. Mucz 
kowski Stefan. Małkowski Stefan. Myśliwiec Ale 
ksander. Dr. Oettinger Józef. Poller Adolf. Samel 
son Szymon. Sawiczewski I  lory an. Dr. Skobel Fry  
deryk. Stehlik Edward. Strzelecki Stanisław. So­
snowski Paweł. Dr. Warschauer Jonatan. Wasilew 
ski Feliks. Wielogłowski Walery. Wiiniewski Se 
weryn. Wolff Wincenty, Zieleniewski Ludwik. Ziem 
biński Antoni. Żuk Skarszewski Faustyn.

Lw<»W 31 grudnia. W gronie wyborców właści­
cieli większych posiadłości ziemskich w obwodzie 
Żółkiewskim wybranym został w d. 29 b. m. depn 
towanym u a  s e j m  k r a j o w y  S  t a  c i  s  ł  a w P o l a n o w  
ski ,  właściciel Siebieczowa (pod Sokalem) w tym 
że obwodzie, a to w miejsca księeia Jerzego Lu­
bomirskiego, który złożył mandat poselski.

P a r y ż  30 grudnia.

B. Są położenia w których sbyt śpiesinc sądy 
aieiylko przewinieniem ala błędem bywają. Niego- 
dzi się z pozorów lab pogłosek wnioskować; wy­
pada do źródeł prawdy zupiłucj dotrzeć.

Przed kilku dniami aresztowano w Paryżu kilku 
ułodyeh rodaków naszych z kraju przybyłych. 
Wieści przesadziły najprzód liczbę pojmanych, 
a następnie zupełnie się zawiódły co do powo 
dów, które ton surowy akt ze strony władz fran­
cuskich wywołały. M jwiono powszechnie, że are­
sztowania na8*ątały w skutku iiformacyi i na żą 
dau'e ambasady ri syjskiej. Jestem w możności 
s t a n o w c z e g o  zaprzeczenia podobnie ubliżają­
cym domysłom. Służy mi prawo i czuję obowią­
zek z a r ę c z e n i a  u r o c z y s t e g o ,  ża rząd fran­
cuski n i g d y  wż tdnym wypadku riie będzie żan­

Wiedeń 1 stycznia. Wszystkie dzienniki tutej­
sze rozpoczynają dzień noworoczny pożegnaniem 
starego a powitaniem nowego roku, a to począ­
wszy od urzędowej Gazety Wiedeńskiej &t do lo 
kalnyck pisemek. Gazeta Wiedeńska  w wieczór 
oym wczorajszym dodatku d«je odprawę staremu 
rokowi, w artykule w którym więcej sentymentów 
niż roznmowauia, a czyni to ona zawsze, ilekroć 
się po niej oczekuje, żc będzie jasnym tłomaezo® 
uiiui8teryalnych myśli. Wprawdzie rząd ma zupeł 
oy powód do radości i oznak jej. Rok 1862 skoń 
czył się dla Anstryi btrdzo pomyślnie, a z ucbwa 
leniem budżetu na r. 1863 zaczął się i now y rok. 
Wgzakże odnosić się to może do roku skarbowego, 
albo przynajmniej, jak  to rzekł jeden z dzienni­
ków, że stary rok dia Anstryi nio 31 grud ria się 
zakończył, lecz w dniu zamknięcia obrad parlameu 
tarnycb. Wracając do arlykulu Gazety wiedeńskiej, 
dzieli się on na dwie połowy, tycząca się położę 
aia wewnętrznego i zewnętrznego. Pierwsza mówi 
o „utrwaleniu się życia konstytucyjnego Anstryi," 
o „zażegnaniu ciężaru kłopotów materyfclnych przez 
wspólną gotowość w niesieniu ofiar", o „zaufau 
obywatelskiem w siebie podniesiouem ś^iadomo- 
śjią  zaszczytnej wolności." W części zagranicznej 
artykuł przypomina z mowy tronowej wzmiankę 
o podniesionej ufaości w siły Austryi i utrzymaniu 
pokoju. „Nie osamotniona, nie odosobniona— mówi 
tćn ar tykuł— zajmuje Aastrya znakomite miejsce 
swoje w radzie Eoropy ; przychylność dawnych 
zwolenników utrwaliła się, nowi przyjaciele przy­
łączyli cię, a gniew przeciwnika — ca szczęście 
możemy mówić o nim w liczbie pojedynczej— stra 
ił moc sw oją, bo nic znaj luje żadnej podstawy, 

żadnego punktu zahaczeni*."
Nia będziemy ta przechodzili wszystkich arty­

kułów noworocznych, bo z różuicą stanowisk poli­
tycznych forma tych artykułów jost dość jedno­
stajna, a wiele z nich jest a g i meratem tylko utar­
tych już frazesów. Są to przeglądy przeszłości, po 
glądy na przyszłość, jedne jak  drugie podobne do 
siebie. O. D. Post chcąc pokazać się oryginalniej­
szą od sooieh towarzyszek wiedeńskich, oświad­
cza, iż niemyśli iść tą przestarzałą modą; wyła­
mując się więc z pod ogólnego prawidła konwen­
cyjnego, przemawia w dzień nowego roku za po­
trzebą amnestyonowania redaktorów, a to nie przez 
wzgląd ns* dzień podarunków, ale z potrzeby polity­
cznej, bo jak  powiada O. D. Post,  nie miałaby 
serca walczyć z przeciwnikątni nietylko politycznie 
pokonanymi już przez sam tryumf polityki, którą 
ona mieni być swoją, ale nadto nic udałaby ser­
ca walczyć z przeciwnikami w kozio osadzony­
mi. Z t i g i  wywodzi więc potrzebę uwolnienia 
redaktorów. Ta jednak wspaniałomyślność nic- 
przesżkądza pomienionenąu dziennikowi miotać o 
bblg na innowierców politycznych w dziennikar 
s tw c i ośinii la g i  do podniesienia głosu tryumfu, 
że redaktor Knranf* nie siedzi w kozie, ani mu też 
los taki niezagreża. O. D. Post poczytuje to sobie za 
dowód wysokiej zasłagi polityczućj, że należy do 
szczupł go poczetu tych szczęśliwych w państwie 
austryackiem dzienników, co im żadeu wyrok są­
dowy niezagraża. Wszakże nie świadczy to ani o 
jej gwużdzio szczęśliwej, sni o jej wyżtzośęi ro 
zomu, ale tylko o tem, że miękka jak  wosk, przyj­
mują wszystkie kształty j rkie na niąj wyciśuie 
każda władza w każdym razie. Chorągiewka na

dachu wytrzyma każdy w iatr, bo się za każdym 
jego kierunkiem obraca.

— N. Pan zamianował radcę sądu wyższego Dra 
Jana Kiechl, deputowanego na sejm tyrolski, sta­
rostą krajowym w Tyrolu.

— Nowy minister sprawiedliwości Dr Huin objął 
urzędowanie swoje w d. 30 grudnia. Minister Las- 
ser, który dotąd tymczasowo sprawował obowiąz 
ki ministra sprawiedliwości, przedstawił nowemu 
ministrowi urzędników jego wydziału. Dr Hein 
w przemowie swojej rzekł między innemi, iż „lu­
bo niebył dotychczas urzędnikim, zawsze jednak 
przekonanym jest, iż stan urzędniczy wierny obo­
wiązkom swoim, przejęty prawnością i należytą po- 
jętnośeią, wielce jest ważnym dla powagi publi­
cznej i dla spólecmego porządku, a spodziewa się, 
te się mu powiedzie polepszyć w ogóle położenie 
urzędników sądowych i niepodleglejszo dla Btann 
sędziowskiego uzyskać stanowisko."

—  Kor. Scharfa  pidaje w nadzwyczajnym do­
datku „ze strooy kompetentnej" następujące za 
przeczenie pod dniem wczorajszym: Pogłoska dzi­
siaj krążąca utrzymuje, że hr. Apponyi, Fmpor. 
Palffy i radzca nadworny Zsedenyi zawezwani tu 
taj zostali f  legrafem przez N. Paus, aby uczestni­
czyć koafirencyotn w kwestyi węgierskiej, które 
natychmiast po nowym roku mają się odbyć. Je­
steśmy w możności wiadomość tę pcczytsć za zu 
pełnio bezzasadną."

— N. Państwo przeznaczyli 2,500 złr. na wspar­
cie podupadłych robotników w fabrykach bawełny 
w Morawic.

Królestwo Polskie.
poznańskich w nu-W  jednym z dzienników 

merze z 23 t. m. czytamy :
„Pisze z Ryńska w powiecie tirańskim p

to co zaszło, stało 
zyoyi rządu warszawskiego, 
dno mi uwierzyć."

się na mocy rekwi- 
czemu jednakże tru-

P r a s y .

JÓZOl
Jełowitki pod dniem 18go grudnia co następuje 
„Powróciwszy dz ś z podróży, dowiaduję się od 
mej żony i urzędników gospodarczych, co dnia 
wczorajszego pcdczas mej nieobecności w domu 
zeszło. Rauo między ósmą a dziewiątą gndzini, 
zjawił się prokurator policyi z Chełmży w asystan 
cyi urzędnika sądowego, jednego ślusarza i sie 
dmin żandarmów, wszyscy w rewolwery uzbrojeni 
Trzech żandarmów obsadziło wchód do tficyny, 
w której ntzędmcy dworscy się znajdowali, reszta 
dwór, nie wpuszczając ani wypuszczając nikogo 
Gdy jeden ze wspomnicnych urzędników się z ofi 
cyny do d wora wybierał dla wywiedzecia s ię , co 
to ma znaezjć, żandarm doń rewolwerem mierzą 
wzbronił mu wyjście. Druga połowa żandarmów 
wraz z prokuratorem i tłumaczem w podob -y spo 
sób rozlokowała się wc dwo ze. Prokurator zażą 
dał od żony mej dobrowolnego otwierania wszel 
kich p d zamkiem będących sebowrń, zsg riź iją  
iż w razie nieposłuszeństwa przez swego ślusarza 
zamki otwierać rożku że. Żoaa moja d godziła te 
mu żądaniu, otwierając biuro, wszelkie szuflady 
oraz szafy, komody i inne echowania. Prśetrzą^a 
nie papierów trwało przez godzia blisko dzissięć, 
przez który czas mrj żonie niepozwolono się z po 
kojn oddabć Zabrano pewną ilość papierów i kil 
ka innych przedmiotów, o których w końcu bliże 
nadmienię. Nastąpiła także rew izja w górnym po 
koju, zamieszkałym przez teścia mojego siedm 
dziesiąt siedm letoiego, Tadeusia Wolańskiego, ot 
czonego pracami sweir-i archeolog’cznemi, a spo 
strzegłazy na stole pissea klinowe babilońskie, 
raz hierogffy piramid egipskich, upatryvt ano wtem 
jakieś tajemnice politycrne i żądano od niego wy 
tłumaczenia takowych , a uspokojono się do 
piero, gdy obszerna biblioteka wykazała, że to są 
wyciągi z dzieł starożytnych. Niezualazłszy w tej 
bibliotece żadnych dzieł zakazanych, dano star­
cowi pokój i udano się do reaizyi sklepó w, w których 
kamiast spodziewanego prochu, kul i broni, znale 
ziono tylko mięsiwa, owoc i nieźle zaopatrzoną pi- 
wcicę. W końcu zrewidowano mieszkenia w ofi­
cynie, zkąd kilka listów prywatnych zabrauo. Po 
spisaniu obszernego protokółu, który naprzód żona 
tooja, a po niej prokurator, urzędnik sądowy 

żandarmi podpisem swym stwierdź li, o 
pieczętowano zabrane przedmioty tu niżej wyłu- 
szczone i pćżno wieczorem Ryńsk opuszczono. Pa 
piery, konotatki i listy zabrane i za niebezpieczne 
uznane zawierają tylko o ile mnie żona moja za 
pewnia, korespondeneya z komitetami towarzystw 
agronomiezoyth i innych publicznych, których je 
Stern członkiem i do składek pieniężnych obowią- 

Żonie mej zabrano niektóre rcałoznac.ącezany.
korespondeneye familijne i prywatne, oraz broszę, 
krzyż i trzy śpinki z narodowemi godłami, dalej 
album zawierające prócz portretów familijnych, fo 
tografie sławnych mężów, jakich publicznie wskła 
dach kupować się zwykło, np.: Cesarza Napolea 
na z famil ą ,  Wiktora Emanuela, Gjribaldego, Lc 
ewela, Hercena i inne znakomitości europejskie, 

uawet Matkę B .ską Ostrobramską. Dalej zabran 
mej żonie tr2y kokardki barwy narodowej, które 
w czasie lucbu 48 roku w W. Ks. Posuańskiem 
pomiędzy ludem obiegały, kilka lit grifii Kościu 
szki, jednę mowę pogrzebową, itp. Zoaleaiono tak- 
ża kilka kawałków wielkeśji fonig3, z rozpadłego 
jak się zdaje rubla papierowego, które na rewizo 
rack ogromne Ynażeuie uczyniły, gdyż takowe we­
dle ich zdania są znakami tajemnego politycznego 
porozumienia się, z których jeden kawałek zabra­
no. Z kolekty numizmatycznej chciano także kilk;, 
nowoczesnych medali zabrać, jak  np. Lelewela 
R-jtana itd., Iscz po długim namyśle dano temu 
pokój. Znalazłszy w komodzie między biel zaą w 
zawiń ętym papierze coś czerwonego, zamieizmo 

to zabrać, ale przekonawszy się, iż to do ust po 
made, oddauo takową. Poniewt ż żadnych osób ob­
cych w Ryńsku nie było, zwrócono podejrzenie na 
oiektóiych urzędników domowych. Widząc fiasze- 
czki z lekarstwami pytano po kilka razy, czy się 

takowych trucizna znajduje, a mają': tą myślą 
^utastyczną głowy nabite, niechciano mimo głodu 
prsgoieoia pokarm i napój im gościnnie ofiaro­

wany prędzej pożywać, sż wprzód domownicy 
wszy stkiego nie aapoczęl. Zabrano między innemi 
jgko mby rzecz wielkiej wagi dwie karteczki, aa 
których napisane były w obcych języka h nastę­
pująca dwa napisy: 1) IVLIVS. CAESAR. ASS. 
LIBER. AVSTR. V. IX. AVG. DEN. ALT. Q. 
CA ES. V. SAVR. COL. 2) I. CIVA. LECHEM. 
IN. DES. AN. ES. Pierwszy z ni ab przed okuło 
stu luty znaleziony był w Azyi, gdzie niegdyś za­
niżona przez Juliusza Cezara kolonia Ssuromatów 
egzystowała i Który napis prze* humorystyczne 
„Fiiegcnde Bliilter" był tłumaczony: JdIiuj Ciiiar 
a s lieber Austern und Neunaugen, denn alten Kuh- 
isito und Sauerkohl. Drogi napis na kamieain 
znaleziony w starej Galii, który oiejedaomu nezo- 
uemu swóm pozornem wspomnieniem miasta Civi- 
tas i jakiegoś Lucha, głowę zaprzętał, wedle zda­
nia któregoś Francuza był drogoskazem. Po ukoń­
czonych przykrych czynnościach zapewniano, iż

Zaanern jest ezytelaikom naszym z listów na­
szych korespondentów poznańskich (p. Czas Nr 
299), ża tłomacz rządowy w Poznaniu Post, o któ­
rym tyła było mowy w pamiętnej interpelacji po­
sła Niegolewskiego, wypiera się udziału w rozrzu 
caniu podrobionych proklamacyj jakoby londyń­
skich. Pozusńska Ost-Deutsche Z tg  ogłosiła teraz 
wreszcie jeden z wsżoych dokumentów tej sprawy 
się tyczących. Jest to list Baerensprnnga pisany 
doradcy policyjnego Niederstettera z Berlina, do­
kąd się był Baerenspruog udał z powodu śledztwa 
zarządzonego na podstawie interpclacyi Władysła­
wa Niegolewskiego. List ten dajemy tu w dosło­
wnym przekładzie, rzuca on bowiem wielkie świa­
tło na całą tę sprawy:

„Nsjlepszy panie Niederstetter!
„Wielki wypadek, który mię tu nabawił nie­

skończonych kłopotów i gniewu, przeminął nako- 
oiec, a mini3teryum (Fmtfwdl) znowu nas źle bro­
niło, przy. ajmniej co się tyczy gwałtownego na­
padu na p licyę w ogóle, a na Pana i ranie w szcze­
góle. Panu zarzucał on (Niegolewski) rozsyłanie 
proklamacyj, przyczem wymienił tych co je otrzy­
mali, to jest hr. Mielżyński 6, Wobicwicz 6 , K a 
zimierz Niegolewski, Włodzimierz Niegolewski 6, 
prócz tego około 10 innych nazwisk, a między nie­
mi: Słupecki, Remus, Przepolewski, Djmbrowski, 
Mat cki. W raporcie moim do Ministra wcalem o 
Panu nie wspomniał i chciałem wstrzymać oświad­
czenie Pana. Powiedziałem, że wiele odbitek roze­
szło się między publicznością i zostawiłem do woli 
zarządzenie śledztwa nad tera prrez rząd, jf  żęliby 
o. Minister chciał na to zwrócić uwagę. Ale p. N, 
(Noab) i p. S. (Sulzer) niecheieli na tem poprze­
stać, i mimo moich protestacyj i przedstawień, p. 
Min ster przyjął proponowany przez nich riforat. 
Zlaniem ich, o to główcie idzie, aby rzecz tę zu­
pełnie zabić i zbić niedowierzanie Izby oświadczy­
wszy, że rozsyłanie wyszło od jednego urzędnik*, 
Głowa Ci z tego nie posiwieje! N ajg.rsze, coby 
z tego mogło wyniknąć, byłoby, że przeniesionoby 
Pana do Wrocławia lub Gdańska jako radcę pojj 
cyjnego. Ju t mię o tem zapewnili p. B. (Sulzer) 
i p. N. (Noab), Przeałnehanic jest tylko dl* formy. 
M iio samego zaczepił N. (Niegolewski) bardzo n* 
tarczyw e, i niowiedzi ć jaką mi zanncbł przewro 
tuofć i pod .stęp. Rozebrał on gruntownie rapoit 
nasz, a na mnie szczegół lie rzucał podejrzenia z po­
wodu przypisków. Mam w Bogu nadzieję, żo czas 
odwetu nadejdzie. Zresztą wszyscy ludz e rozuą. 
dni są tego przekona?in, ie  p. F. (Fłottwell) nie- 
męża dłużej utrzymsić się przy miaifcterstwie i ża 
zmiana wkrót e zajdzir. Dałby B'ig, ż<hy zaraz! 
Donoszę Panu o tom spiesznie; proszę Cię, abyś 
nic od siebie nio robił przed moim powrotem, któ­
ry nie wcześniej jak pojutrze nastąpi, GiUandowi 
możesz Pan dsć konsens.

Najlepsze pozdrowienie, uniżony
Berlin 11 kwietnia 1859. Baerensprung.
Zawezwij pan M cnbacba i protokólarnie zawia­

dom go, żj zachowanie się jego gazety jest tak 
wyr&żaie nienawistne rządowi, i* skutkiem tego 
zaufanie do jego osoby naruszonem został i i że bę 
dzie trzeba przypuścić, iż nie posiada ju t więcej 
przewidzianych kwalifikecyj."

N i e m c y .
Oba organa Bismarka, to jest Gaz. krzyżowa  i  

Norddeutsche Ztg  zaprzeczają jak  uajwyrażiiej
twierdzeniom, jakoby gabinet be .liński wys'tósował 
aotę do Wiednia żądając przyznania dl* Prus na­
czelnego dowództwa nad wojskami Rzrszy nie­
mieckiej tudzież trzymania w Moguncji wyłącznej 
załogi pruskiej. Nordd. Z tg .powiada, że żadnych po­
dobnych propazycyj uiestawiano, ani też w kore­
spondencji dyplomatycznej z gabinetem wiedeńskim 
liio było o tćm mowy. Teraz zaś Gazeta Szlqska 
donosi z Berlina, że rząd pruski oświadczył w 
Wiedniu, iż przyznaje Austryi prawo łączenia się 
dowolnego krajów niemieckich w myśl art. l ig o  
akta związkowego, tak jak to dla siebie wiudyku- 
ją, zastrzegając sobie tylko, aby ztąd niewyrodzi- 
lo 8 ę spaczenie stanowiska państw związkowych. 
Zdaje się, ie  Gazeta Szlqska  n eoddała wiernie 
myśli n .ty pruskiej, jeśli tasowa istniała. Domyślać 
się tylko można, te  gabitet pruski podniósł ua no­
wo kwestyę związku ściślejszego państw, którą 
był dawniej już stawiał i może na poparcie żądań 
swoich dołożył, iż niezaprzecza również Austryi 
pra'ira skupiania około sisbio państw związkowych. 
Byłby to zatem plan dalej sięgający, niż hr. Beru- 
sto)f niegdyś zamierzał. Oa twierdził, że należy 
w Rze zy niemieckiej utworzyć związek ściśbjszy 
alemiecko-pruski jako przeciwstawienie Austryi, któ­
ra do Niemiec swoje zsniemieckie interasa wpro­
wadza; p. Bisnriark zaś chce, aby utworzyć w Rza- 
szy niemieckiej dwa śjiślejsze związki, dwa kom- 
phksa pańitw: jeden austryacki, drugi pruski, 
przez coby inne państwa niemieckie stały się wa­
salami bądź Austryi, bądź Prus. Zawsze tu jednak 
wychyla się cel wyłączeuia s;ę Prus ze związku.

Zamiar ten Pras zerwania z Austryą ua jak iej­
kolwiek drodze, a związania się bliżej z Fran­
cją, znajduje poparcie w różnych witści&cb d j- 
Romatyczuych, a mianowicie, iż przymierze Fran­
cji z R isyą wymaga łącsniks terrytoryalueg», j a ­
kim tylko mi gą być Prusy. Beri. Allg. Ztg  łączy 
z wiadomością o mniemanej nocie pruskiej do 
Wiednia w przedmiocie powyżej zaprzeczonym, 
wiadomość o wyjeździć z B trliaa sekretarza po­
selstwa francuskiego hr- L irochefoucault, który 
miał powieść do Paryża jakieś ważna depesze a 
oraz ustnie przedstawić ministrowi Drouya de 
Lhuys położenie Pros, i możebae ich stanowisko 
w przypadku zmiany w Europie stosunków wza­
jemnych między państwami. Już Stern Ztg  dawała 

zrozumienia, że Prusy nie wahałyby się w spo­
rze z Aostryą nciec s ę do ostatecznych środków, 

wyrażenia p. Bismarka o przeprr wadzeniu „mie­
czem i krwią" planów wiekości Prus, możi mieć 

tem wszystkiem związek jeśli n:e f.któw to 
przynajmniej marzeń. Plany organizacji wojsko­
wej, jakie król żywi, zostają także w styczności 

tą polityką niemiecką a nietyle rządowi praskie­
mu idzie o wewnętrzne, ile o zewnętrzu® stosunki 
aby przeprowadzić zamiar postawienia Pras zbroj- 
nemi i gotowemi.

-  Gaz. Kolońska  donosi z Frankfurtu 28go, i t  
większość pańrtw niemieckich, jaką p >zyakauo dl# 

rojcktu reprezentacji przez delcgscyo przy Ban- 
i estsgu, ma wynosić w przypuszczeniu uajmmćj 

głosów, lecz takowe nie są jeszcze zapewnione. 
Aastrya, Saksonia, Bawarya, Wir'OTubertr, D r«u-
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atadt, a m oże i K assel są jnż za tym projektem; 
Dania saś (Holsztyn), Holandya (Luxemburg) Me­
klemburg i inne państwa przeciw, lubo z różnych 
powodów. Z pewnością w szakże zwolennicy tego 
projektu tylko na 7 lub 8 głosów  liczyć m ogą, a 
Rądzą, że prócz nich dwa jeszcze zyskają. Z tego  
można wnosić, że kampania nie będzie nader świe- 
ma d h  obozu wirsburgskiego, gdyż w iększość 9ciu 
głosów  nie dałaby w itłkićj powagi projektowi re­
formy. Wiadomo, że przedewszystkiem  idzie tylko  
o przedwstępne zapytanie ze względu na jedność  
głosów  lub na większość. Do tego przychodzi je­
szcze i to, że nawet państwa przyjazne projekto­
w i, nie w  równćj mierze nim wię zagrzewają. I 
tak no. Hanower zawsze stawiał trudności każdćj 
reformie związku. Niektóre państwa uważrją chwi­
lę  dogodną do reform, podczas kiedy Prusy zaję­
te wewnętrzuemi zatargami. lan e przeciwnie oba­
wiają się  następstw kryzy;’, jakaby ztąd p /w siać  
m ogła.

ś r o d k a  m le j s o o w a  i l a g r a n t o u a *

K r a k ó w  2 stycznia. Cicho upłynął w mirście 
naszem ostatni dzień roku ubiegłego i cicho też za­
czął się wczoraj rok nowy. W kółkach tylko rodzin­
nych lnb przyjacielskich spędzono te dni, Życząc sobie 
pomyślniejszej przyszłości, a to czy przy kieliszku wina 
n Btołn, czy też na sucho, a zapewne częściej je3zeze 
tym ostatnim sposobem, bo rzadko znHeść miasto, 
gdzieby tak skromne życie prowadzono jak w Krako­
wie. Purytanizm ten nie jest tu umówionym lnb na 
strojonym, ani też świeżym lat ostatnich owocem; lecz 
miejscowy obyczaj, a może i stosunki spóleczno tutej­
szego miasta wyrobiły t n tryb życia. B}dź co bądź, 
cisza tak zupełna, żo po lOej wieczór zwykle takio 
1. w; ją pustki na mieście, iż na głównych ulicach możaa 
i.iespotkać żywej dnszy, a ciemno okna prztdowe 
świadczą, że mieszkańcy albo jnż śpią, albo przynaj- 
muićj w tylnych sypialnych pokojach się skryli, a przeto 
są jnż sami u siebie,

— Dnia 31 grudnia doszła najniższa temperatura 
— 2°,'' (w nocy) Lajwyższa -f- 4",9, dnia 1 styczaia 
najuiższa — 0°,9 najwyższa -j- 2°,5, stan barometru 
p, (jińósł się z 326”’,66 (god. 6 rano 31 gr.) do 333’”,17

/od. 2 po połudn. Igo stycz.) i zaczął znowu opadać,
0 god7. 6 rano 2go stycznia stal na 332 ’”,35; wiatr 
przez oba dni nio wiele zmieniał kierunek i mcc, za­
chodni slaby zbaczał częś -ićj ku połudaiu, niż ku pół 
nocy; 3 Igo grud. było pochmurno wieczór i w nocy 
na Igo stycz. deszcz, po południu (Igo stycz.) wypo­
godziło się i trwa do dziś dnia (2go stycz.), o godz. 
Pój wskazywał termometr — 2°,2 R.

— W pouiedziałok zamierza dać się słyszeć w tu­
tejszym te trze znany skrzypek pan Miazka Hauser, 
który zarówno smyczkiem jak i piórem zarobił sobie 
.i, imię. W pierwszej jeszcze młodości swojej obje-

1 imł Europę, d j ;c pq w ębszych miastach końce:ta,
gdy go wypadki r. 1848 zagnały do Auglit, ruszył 
mtąd w podróż muzykalną za ocean. Pełno świe­

żości i prawdy są opisy wędrownego życia artysty prze­
syłane przezeń do Ost-Deutsclic Post, którćj felieton 
niekiedy zdobiły, a niedawno wyszły w osobnem wy- 
ukiiin W Lipsku. P. Hauser bynojmnićj się z tern nie 

Że W Kalifornii, Australii, lub na koncercie dwor­
ni u królomĆj Potńtny w Taiti więeśj częstokroć do- 

.magał mu humbug niż talent aitysty. Gdyby był 
tvlko muzykiem, byłby się peanie do tego nie przy­
znawał, ale że jest zarazem autorem, więc jako autor 
drwił nieraz z tego, czem nio gardził jako skrzypek. 
My tu podnosimy autorską jego sławę więcćj niż mu­
zykalną, (hociaż ma on przed darni tylko tę drogą 
stwierdzić; lecz pochodzi to ztąd, iż czytaliśmy listy 
ego z podróży, a nie słyszeliśmy jego gry. Co do 

Ićj ostatniej musimy poprzestać na przychylnych zda­
niach obcych dzienników, i na tera oraz, że p. Hauser 
; aj koncerta nielylko dla pijanej tłuszczy w Sin Fran­
cisco, dia nabobów indyjskich lub anstral3kicb, dla
1 -6la Kamchameka, jeśli się nie mylimy, IVgo, ale 
oraz i dla cywilizowanej publiczności stolic enropej-
kich, która artystów nie obsypnjo złotem, a i w okla­

skach bywa wstrzemięźliwą i tylko prawdziwemu talen­
to w i  ich nie skąpi.

~  P. Eagoninsz Kiński przeznaczył obligację po-
2 narodowćj na 1050 złr. wal. anstr. na podwyż­
szenie opłaty nauczyciela w Stołem w obwodzie stryj- 
bkim.

—  Lwowskie Towarzystwo Dobroczynn. ści ogłosiło 
amknięiio rachunków rocznych z r. 1862. W roku

zeszłym Towarzystwo posiadało majątek ruchomy i nie­
ruchomy łącznie 15,464 złr.; w ciągu r. 1862 wpły­
wy uczyniły z loteryi, kwesty i t. d. złr. 5240. Wy­
datki zaś w r. 1862 wyniosły 5210 złr. a mianowicie 
głównie na wsparcie nbogioh 2015 złr. na zakład sie 
rot 3107 złr. Z tkład ten pod nazwą ks. Heleny Po- 
iiińskićj utrzymuje 40 sierot; utrzymanie każdćj ko­
sztowało wkprzecięciu złr. 77 65 cent. rocznie. Ma- 
■ątek Towarzystwa na rok przyszły prawie się nie zmie­
nił, bo wynosi złr. 15,479.

—- Jntro w sobotę dnia 3go stycznia, ś. Daniela m. 
i ś. Genowefy.

czynią, iż wiadomości czy to prywatne czy polityczne 
rozchodzą się po wszystkich zakątkach prawie w je­
dnym czasie, bo listy i dzienniki wszędzio regularnie 
dochodzą. Nie tak się atoli ma z osobami! I tak 
będąc nio dawno w Mielcu, nie mało się zdziwiłem, 
gdy na tej tak ważaój stacyi pocztowćj, która przy­
nosi za same portorja od listów czystego dochodu urzę­
dowi około trzysta reńskich miesięcznie, gdzie nawet 
pocztmistrz płatny jost wyżej jak na innych z powodu 
większego zajęcia, w czem leży oczywisty dowód, iż 
stacya ta jest od innych ważniejszą, niema wcale koni, 
a podróżny jadący pocztą z Dębicy ku Dzikowa musi 
kilka godzin, i to w nocy czekać, zanim g j konio wy­
słane z Baranowa, dalej przewiozą. Jost to nietylko 
dla podróżnych wielce niedogodnem ale i same szta­
fety często gęsto do Mielca przychodzące, bywają — 
śmiech powiedzieć —  piechotą dalej odsyłane, jeżeli 
nio znajdzie się ktoś, coby konia pod nie najął, co 
szczcgóluio podczas sobót często się przydarza. Mielec 
położony na trakcie od Sandomierza, mający bezpo­
średnią styczność z koleją żelazną w Dębicy, pomimo 
złćj drogi, o której dałoby się także wiele powiedzieć, 
miewa, zwłaszcza pr.dczai pory kąpielowćj w lecie, 
prawie codzień podróżnych, którzy muszą przechodzić 
piekielne nudy i niewygody, zanim doczekają się no­
wych koni coby ich dalćj przewiozły. Godzi się w :ę: 
zwrócić uwagę c. k. dyrebcyi poczt, ażeby rzecz tę 
oliżćj rozpatrzywszy, przekonała się, że przez zapro 
wadzenie stacyi porządnej w Mielcu nietylkoby pu­
bliczności wielae dogodziła, ale i dochody rządowe o 
wiele podniosła.

Wszystkie towary, które na stacyach c. k. uprzyw. 
austr. Towarzystwa kolei żelaznej oddawane, miały 
być przesyłane koleją Karola Ludwika, musiały być 
na Btacyach granicznych w Ołomuńcu i Marcheggu 
przenoszono do innych wagonów, przezco w odstanie 
przesyłek, jeżeli nie zachodziło spóźnienie, to przy­
najmniej zsłoka. Od Igo stycznia 1853 pomiędzy sta- 
cyami we Lwowie, Przemyślu, Jarosławiu, Rzeszowie, 
Tarnowie, Bochni i Wieliczce, a stacyami w Bcdon- 
bach, Aussig, Thcresienaztad, Lobositz, Pradze, Po- 
diebrad, Kollin, Pardubitz, B. Trttban, Zwitt u. Ho 
henstadt i Littau, kolei północnej, tudzież stacyami 
w Czegled, Peszcie i Pressburgu południowej linii to­
warzystwa kolei żelaznych, będzie istuiał wzajemny 
związek, na mocy którego wszelkie przesyłki będą <x- 
pedyowano bezpośrednio.

Gospodarstwo, p m n y s l S hmM
Z  pod  Jasia  31 grudnia.

Główną potrzebą i jednym z najważniejszych czyn­
ników naszego czasu są szybkie i pewne komunikacye 
Nie można przeczyć, iż pod tym względem wiele już 
w kraju naszym uczyniono; nie mówiąc już o kolejach 
i telegrafach, poczty listowe pranie wszędzie na ubo­
cze zaprowadzone, do których dawnićj przed laty kil 
kunastu częstokroć kilka mil posyłać potrzeba było,

W ie d e ń  29 grudnia. Dzisiaj odbył się zwyczaj­
ny targ na woły opasowe na placu podło rogatki

Marka (Sankt - M ar kser L in ie ) , którego wy nikłość 
jyla następująca:

2  W * r .  5 * G a lio .; * p ro w . ;
Przypędzono sztu k   970 900 . . 385 .
Zakupili na targowisku: rzeźuicy wiedeńscy sztuk 

n » n : » z prowiucyi *
'o za targowiskiem k up iono.............................„

Nicsprzedaaych wróciło na prowincyą . . . .

K m a z o

2 2 5 5
1463

600
22

170
Razem jak wyżej „ 2255

Ogółem wyprowadzono nu prowincyą . . . . .  770
Pozostało dla W ied n ia ....................................... „ 1485

Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 450 do
760 funtów.

Cena jednej sztuki wynosiła 130 złr. —  kr. do 
115 złr. —  kr. w. a.

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 24 złr. kr. — 
do 28 złr. 50 kr. w. a.

W r o c ł a w  30go grudnia. Dziś praktykowano Peny 
ńastępne: za 1 szofel praski (przeszło 14 garncy) gro­
szy srebrnych pruskich (po fi cent. w. a. oprócz lady.)

freed. śred. po.iled.
79 81 76 70 73

. 74 75 72 67-70
53-54 52 50-51
37 39 36 34 85
25 26 24 £2 23

.5 2  63 48 44 46
225 209

Pszenica biała .
„ żółta , ,

Żyto * . . . .
Jęczmień . . . .
Owies .  . . . .
Groch .
Rzepak 1BO funt. brutto) 237
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (8 9 '/,  

funtów wiedeńSkich) talarów pruskich (po 1'67%  kr. 
w. a. oprócz agio).

Czerwona przednia . • * ....................14% — 15%
„ dobra...........................................12%  — 13%
„ ś r e d n ia ................................... 10 '/4— 11%
„ p o ś le d n ia ................................... 8 —  9%

Biała przednia . . . . . . . .  18 — 19
* d o b r a ..............................................16 —• 17 ‘/a

tf&dnia............................................. 10% — 13
„ poślednia  ..........................7 % — 9

Przegląd Polityczny.
Depets&e telegraficzne,

P a r y ż  31 grudnia wieczór. D zisiejsza w iecz r- 
na L a  France d o n o si, że w ediag wiadomości 
z Aten, w iększość narodu greckiego p stanowił* 
nic wybierać w  tej chwili króla, lecz rząd tym 
czasowy zastąpić trjmwiratem na cały rok wy 
branym. (W iadomość ta nie jest zgodną z dotych 
czasowem i doniesieniami z Grecyi o odbytem v m ę  
dzio głosow ania na króla i oświadczenia się przy 
tem głosow ania ogromnej w iększości za wyborem  
ks. Alfreda P. R. Cz.) Dalej L a  France utrzymuje, 
iż Rosya żądała od rządu chińskiego npiw ażuie- 
nia, aby w  ten sana sposób co Francya i Anglia

wystąpić m ogła i ona przeciw powstańcom chiń­
skim. (Francya i Anglia zachow yw ały się  neutral­
nie w  Chinach, a dopiero gdy powstańcy zaata­
kowali Szanghay, gdzie są f ik  tory e angielskie i 
francuskie, załoga tameczna tych dwóch narodów  
wystąpiła przeciw powstańcom obronnie; a gdzież 
powstańcy zaatakow ali faktoryę rosyjską? czy 
w prowiucyi doluego Amnrn, którą to prowincyę 
Rosya Chinom zajęła. P. R. Cz.) Nakoniec L a  
France twierdzi, że wedłng doniesień z Turynu, 
nastąpi zmiana w  tamecznym gabinecio około ld  
lutego. —  Dzisiejsza wieczorna L a  P a trie  podaje 
wiadomość, iż posłannictwo lorda Elliota w zglę­
dem odstąpienia Tessalii przoz Tnrcyę Grecyi, 
sprawiło w  Carogrodzie w ielkie wrażenie, tem 
więcej, że w  Paryżu i w  Carogrodzie sprawa o 
uregulowaniu granic nie była ani dyplom atycznie 
postawi mą, ani wiadomość o niej nrzędownie u- 
dzieloną. —  Jalrzejsza noworoczna przemowa Ce­
sarza Napoleona nie będzie miała politycznego  
znaczenia.

P a r y ż  1 styczniu. W edług dzisiejszego M onitora, 
liczba deputowanych w Ciele prawcdawczem fran- 
skicm, jest oznaczoną na 283,

P a r y ż  1 stycznia. Donoszą z Meksyku z 2ógo  
listopada, iż jenerał Forey zawiadom ił w depeszy  
rząd, że w szelkie poczynione są  przygotowania 
aby zająć St. A udrć i w yżynę Anahuac dla prze 
prawienia się  przez Combres.

P a r y ż  1 stycznia. M onitor i Constitutionnel pro­
stują błędne pogłoski względem  szkodliw ości tra­
ktatu z Szwajcaryą zawartego o dolirę Dappcs. 
Dzitnniki te m ówią, że odstąpione części są  tej 
obszerności co i przyłączone.

P a r y ż  1 stycznia wieczór. Cesarz przyjmował 
dzisiaj o godzinie le j  ciało dyplom atyczne i w iel­
kich dostojników państwa. Nuncyasz papieski 
wyraził imieniem ciała dyplom atycznego życzenia  
nowego roku, poczam Cesarz oznajm ił, iż stałą 
ma nadz:eję, że pokój utrzymanym będzie w tym 
nowo zaczynającym  się roku 1863.

L o n d y n  1 stycznia. Times zam ieszcza depeszę 
z Nowego Jorku z d. 20  grud., przybyłą parowcem  
„Kangoroo". Niechęć ku rządowi coraz bardziej 
się wzm aga; żądają zmiany ministrów. Straty w 
ostatniej bitwie są ogromne. Z brygady irlandz 
kiej liczącej 1200 łudzi, pozostało tylko 250  przy 
życiu. Jenerał Bntterf ield siracił w ciągu pół go­
dziny 3,000 ludzi. Jenerał Hancock miał 40  ofi­
cerów zabitych, a 160 ranionych. Burnside w strzy­
mał dalsze operacje. U niociści odnieśli korzy­
ści pod Kingston. M’Clellan niebył jeszcze w zy­
wany do Prezydenta. Pogłoska o ustąpieniu Se  
warda powtarzaną bywa.

T u r y n  31 grudnia. D zisiejsza Discussione u- 
trzym uje, że mimo zaprzeczenia kilku półorzędo- 
*ych dzienników, rząd zamierza polityczny zarząd 
Neapolitańskiego odjąć jen. Lamarmorze i oddać 
go innej osobie, prawdopodobnie Ricasulemu.

T u r y n  31 grudnia wieczór. Kom isya sejm owa 
wyznaczona do zbadania stanu rzeczy w Neapoli 
t&ńskiem, ma się  wkrótce udać przez Genuę do 
Neapolu.

T u r y  u 1 stycznia. D zisiejsza S lam pa  zapewnia, 
że minister spraw wewnętrznych będzie starał się 
uzupełnić organizacyę 2 2 0  batalionów gwardyi na­
rodowej, której organizacyę postanowił sejm w ro­
ku zeszłym  na wniosek Garibaldego. W kilku m iej­
scach Toskanii usiłowano czynić zaciągi wojskowe 
i gromadzić broń, lecz prefekci otrzymali rozkaz 
usiłowaniom tym energicznie się oprzeć. —  Minister 
sprawiedliwości w ydał okól nk do królewskich 
prokuratorów w  prowiocyach ne.politańskieb , k t ó ­
rych w zyw a, aby uczynili kroki o usunięcie tych 
sędziów, którzy w  sprawach w zględem  rozbójni 
ctwa nie okazali dostatecznej gorliwości. (Gdy 
w Królestwie W łoskiem  według konstytucyi, sędzio­
wie są nienaruszalni i usunąć ich meżna jedynie  
na mocy wytoczonego im procesu, przeto zapewne 
polecił minister prokuratorom, aby wnieśli skargi 
o wytoczenie takich procesów sędziom , którzy w  
sprawach względem  rozbójnictwa niedopełnili sw o­
ich obowiązków. P. R. Cz.)

T u r y n  1 styczaia. Król przyjął dzisiaj depu- 
tacyę Izby z powinszowaniem  nowego roku, i mial 
do niej następującą przem owę: R >k 1862 pozosta­
w ił w iele życzeń luda w łoskiego nie spełnionych; 
należy przeto wytrwać w  ponoszeniu ofiar i w cier 
pliwcści. Jeśliby jedność panowała nadal w kra 
ju , a w szystko łącznie dla dobra W łoch gdyby  
tym warunkom odpowiadało, w tedy i armia odpo­
wiedziałaby oczrkiwaniom  kraju. K iól w  końcu 
w zyw«ł deputacyę, aby t j  jego  s ’owa obwieszczo­
ne były po kraju. —  Stam pa  zapewnia, że (d jtą  
pienie w ysp J iń ik ieh  nia rozciąga sie do Korfu.

T u r y n  1 stycznia. Okólnik ministra spraw w e­
wnętrznych w zyw a prefektów do otwarcia subskryp- 
cyi narodowej dla wynagrodzenia rodzin i wsparcia 
tych żołnierzy, którzy dali dowody odwagi w  walce 
z rozbójnikami. Minister m ówi, że rozbójnictwo 
jest wynikiem  w szystk iego złego, jak ie lndneapo- 
litański odziedziczył w  spadku po dawniejszym  
rządzie, ten zaś tamował rozwój cywilizacyi i o- 
światy. Minister spodziewa się, że pośród niepo­
rządku, jaki towarzyszy każdemu przeobrażeniu 
politycznemu, znajdzie środki restauracyi. Ludność 
odjęła pomocnikom dawnego rządu nadzieję wszel- 

niosąc pomoc obecnemu rządowi. Ale każdy  
kraj wioien jest ludności swojćj dawać dowody  
pieczy wspólnćj. Potrzeba aby w szystkie prowin- 
cye w łoskie w ynagrodziły cierpienia prowincyj po­
łudniowych. Rząd przysposabia d /tyczący projekt 
ustawy, a przytem odwołuje się do dobrowolaego  
udziału narodu.

R z y m  31 grudnia wieczór. Papież na zakon 
czenie roku odprawiał nabożeństwo w  kościele Je  
zuitów, i jest zdrów znpełaie.

M a d r y t  31 grudnia. W Izbie deputowanych 
mają się rozpocząć rozprawy nad adresem dopie­
ro 7 stycznia; m ylną jest p ogłoska , jakoby mini 
ster spraw zagrauicznych Coltantes i jenerał Prim 
podali się do dym isyi.

M a d r y t  31 grudnia wieczór. Z powodu różno­
ści zdań w sprawie m eksykańsk iej, zażądało i o- 
trzymało dym isyę wielu urzędników, między inny 
mi radca stanu Mayaus. Prezes mioistrów O’Don­
nell, postanowił przejmować w szystk ie żądania o 
dymisyę. O’Donnell pochwala postępowanie Prima 
w M eksyku, lecz nie pochwala jego m owy prze 
eiwko Francyi i zdania jeg o  o rządzie Jaaresa.

P e t e r s b u r g  1 stycznia. Ukaz cesarski r o z c ą  
g j  prawo wystawiania w eksli także na osoby  
aie handlujące, tak cyw ilnego jak  i w ojskow ego  
stanu, a prawo w ekslow e może być odtąd stoso­
wane do oficerów i urzędników.

K o p e n h a g a  30  gradaia. Stany holsztyńskie 
zwołane są  na dzień 24  stycznia. Warnsted za­
mianowany komisarzem królewskim  przy tym Bej- 
mie. Na wczorajszern posiedzeniu rady stanu za­
twierdzono projekt odpowiedzi na ostatnią notę 
angielską, i zapewne odpowiedź ta niebawem  stąd 
odejdzie. (Nota rzeczona dom agała się, aby rząd 
duński przystał na żądanie oba dworów uiem ie 
ckich w zględem  tak Holsztynu i Szlezw iku, t-jest 
względem  zm iany konstytucyi w ten sposób, by 
oba te k s:ęstw a były w yłączone z ogóła moaar 
chii. Co do Holsztynu rząd duński przystał, ale 
co do Szlezw iku odmawia państwom niemieckim  
prawa wdawania się , gdyż Szlezw ik nie jest kra 
em związku niem ieckiego. P. R . Cz.).

A t e n y  30  grudnia. Znów była dzisiaj wielka  
m anifestacya na cześć księcia Alfreda, którego lud 
okrzykiwał królem Grecyi. Sir Elliot (pełnomocnik 
angielski) ponowił oświadczenia względem  nieprzy 
jęcia korony, ale zapew niał zsrazem  o współczucia 
Anglii dla Grecyi.

Prócz doniesień o aresztowaniach i  rewizyach  
w W arszawie i na prowincyi, o posiedzeniach są  
du wojennego i badaniach komisyj śledczych, nie 
ma żadnych innych wiadom ości tak z K o n g r e ­
s ó w k i ,  ja k  z prowincyj dawnićj Zabranych: czyn  
nośei te są to zapew ne owem i zapowiadauem i 
noworoeznemi reformami. Aresztowania te i rewi- 
zye następują za pierwszą lepszą d en un cyacyą; i 
tak naprzykład, gdy jakiś denuseyaut d on iósł, iż 
w powiecie Lipnowskim  n kilku obywateli ukry 
wa się jak iś wódz przyszłej armii pow stańczój, na 
tak bezzasadną denuncyacyę wyprawiono pospiesz 
aie z W arszawy kom isyę celem  uw ięzień  i rewizyi; 
kom isya przjbyw szy, natychm iast aresztowała kilku 
obywateli, odoyła surowe jak najściślejsze rewizye 
lecz m usiała przyznać, że nieznalazła nigdzie ani 

spichlerzach ani w  stodołach nietylko wodza  
arm ii, iecz nawet ani jedaćj sztuki broni; uwię 
zionych ja k  najniesprawiedliw ićj, puszczono prze 
oież, lecz m imotego inna podobnie bezzasadna 
złośliw a denuncyacya znów spowoduje rząd roayj 
ski do zam ieszania spokoja rodzin, do naruszenia 
bezpieczeństw a domów i w iężenia niewinnych  
ludzi.—  Rząd rosyjski stara się  ciągle usilnie rzu 
cić rozdział w  naród, popchnąć przeciwko sobie 
dw a odcienia stronnictwa narodowego, ja k  to wy  
żćj w artykule wstępnym  wskazujem y, przedsta 
wiając zarazem, jaka ztąd płynie dla narodu nau­
k a .—  Szczegółow e doniesienia z W arszawy podaje 
nasz korespondent w  liście wy żćj zamieszczonym  

U stawa drukowa, któićj się  w W iedniu spodzie 
wano, uiezostała ogłoszoną w dzień nowego roku 
ani też oczekiwana sm aestya dla dzienników nic

węgierskich, gdyż w ęgierskie dawno ją  już strzy- 
m ały.

Jak donieśliśm y, sejm praski zw ołany został na 
!.4go b. m. Korespondenci nasi z Berlina i W ro­
cławia przedstawiają położenie rzeczy obecne i 
przewidują, że sejm będzie rozwiązany. W edług 
organa rządowego N ordd. Ztg., m inister}urn ma z a ­
miar przedłożyć sejm owi ustawę o odpowiedział 
ności ministrów i o Izbie obrachunkowćj, lecz usta­
wy o organizacyi powiatowćj nie przedł ży. Za- 
)0wue usiłowania, aby Izbę n iżizą  nakłonić ku 
widokom rząda w  kwestyi militarnćj i w sporze 
z Izbą w yższą , nie powiodą się. O az. krzyżow a  
zachęca rząd do w slk i z parlamentaryzmem. Rada 
miejska w Berlinio zamierzała, ja k  corocznie, zł. - 
żyć królowi powinszowanie w  dzitń  nowego roku. 
ilinister spraw weWLętrznych zażądał a to li, by mu 

wprzódy tea adres pokazano. Rada m iejska odrnó 
wiła, lecz przesłała ministrowi adres gotowy, żą­
dając przedłożenia go królowi. D zi.nnik i z dnia 1 
I). m. podają jnż tea adres. G az. krzyżow a  stw ier­
dza doniesienie o usunięciu naczelnego prezydent \  
w księstw ie Poznańskiem , B >nma, lecz n e mówi ,  
kto jego  m iejsce aajmie.

Dzieaniki p e t o r s b u r g s k i e  i m oskiewskie o- 
>isują różne uroczystości o dalszym  pobycie cesa­
rza i dworu w  Moskwie, a półurzędowe zachwy  
cają się ftktem , iż cesarz wraz z cesarzową od­
wiedzili „gołowę" to jest burmistrza M oskwy i ra 
czyli pić u niego herbatę; fakt, jak  wołają, niepa 
miętay w dziejach rosyjskich od czasu Pietra W iel­
kiego ! — Dzienniki p etersburgskie donoszą także o 
wielu wypadkach śmiałej kradzieży w  tej stolicy, 
m iędzy innemi złodzieje skradli u jednego bankie 
ra kasę 400  fantów w a ią  ą ,  w yw ieźli ją  na inną 
uficę, wraz z 100,000 rubli, itez  w akeyach, jrzy  
których sprzedaży zostali schwytani. - 

Nowe mini8teryum w ł o s k i e  zajmuje się g łó ­
wnie wewnętrzną organizacyą kraju, a m ianowicie 
adm inistracji, sądownictwa i siły  zbrojnej; mioi 
strowie jeden za drugim w ydają w tym celu okól 
aiki do w ładz im podległych. Powyższo doniesie­
nie dziennika L a  France, żo nowe ministerymn 
ma się zm ienić 15go latego, je  t uieco śm ieszną  
i  na niczem nie opartą wróżbą.

Dzienniki f r a n c u s k i e  podają już przecież d o ­
słowną osnowę ukazu rosyjskiego tyczącego się  
konfickat i z oburzeniem wska ują różnicę nrę- 
dzy tym ukazem a d epeszą, któia w najfal- 
8zywszy sposób treść jego niby podała. D a ­
je to zarazem sposobność niektórym d zie ją  i kom 
jak  L a  P atrie  i Journal des D ibats  do przedsta­
wienia, jak  pozernemi są L aki rosyjskie, i jak f jł- 
szywem i depeszami chcą względem  nich złodzić
Europę. Zresztą dzienniki paryskie z 30go i 31go  
grudnia toczą polem ikę to m iędzy sobą, to z au- 
gieUkiem i gazetam i z powoda zw ycięztw a sep b a ­
tystów pod Fridriksburg.em , a z biszpańskiemi z 
powo !u rozpraw w senacie hiszpańskim. W pier­
wszej polemice, Journal des D ebats uderza na T i 
mesa, który wyrzekł, iż jeaer*l Mac-Clellan m ógł- 
by, „gdyby chciał, zająć w ysokie stanowisko, je  
żęliby miał odwagę wywrócić rząd.“ Journal des 
D ćbats słusznie potępia, jak  m ógł aię dziennik li 
beralny posunąć w obronie niewoli murzynów do 
zachęcania jenerała do buntu przeciw własnem u  
krajowi.

Przez Tryest otrzymano doniesienia z Aten z 27  
grudnia. W ediag nieb zgrom adzenie narodowe było  
otworzone w  zeszły  poniedziałek; gdy atoli tylko  
70 członków zebrało s i ę ,  przetj takowe odroczyło 
się  jako niekompletno do wydawania uchwał, i 
do dnia 27go nie było dragiego posiedzenia. Po­
między członkami rządu tym czasowego a minister 
stwem panuje niezgoda.

Ostatnie depesze telegraficzne Gzasa.
P a r y ż  2  stycznia. M onitor dzisiejszy mówi o 

wczoraj8zem przyjęcia noworccznem : Cesarz od­
powiedział na życzenia Ciała dyplom atycznego: 
Szczęśliw y jestem , że widzę przed sobą reprezen­
tantów wszystkich państw; m ogą oni poświadczyć 
pragnienie m oje zostawania z państwami w przy­
jacielskich stosunkach, które tyle są  kouiecznemi 
dla bezpieczeństwa teraz i na przyszłość.

W i e d e ń  2 stycznia. Na dzisiejszem  losowania 
listów kredytowych głów na wygrana padła na N r. 
76 w serji 1880; druga wygrana Nr. 77 w se iy i 
2884; trzecia na Nr. 8 w seryi 1880. Inne serye 
wyciągnięte są : 3711, 785, 2316, 1 1 0 4 , 1939, 
3980, 3547, 702, 1034, 1636, 688, 1323, 3231, 
3247, 453.

Antoni Klobukowski redaktor odpowiedzialny.

Kurs papierów  i p ien iędzy.

Kraków  31 grudnia. iądaja płacą

Banknoty poi. 100 złr. 403 397
Srebro nowe poi. agio 107.1 106
Talary pruskie 1 5 0  . 871
Srebro austryackie. . 112 111
Pólimperyały rosyj. . 9 2 0 9 06
Napoleon d’or. . . . 8 99 8 85
Dukaty Indentl. ważne 5 38 5 30

„ austryackie . 5 44 6 36
Listy gal.nowe z kup. 80.; 791

„ staro „ 82; 81 i
Obłig. indemn. 7 :. 74 [
Akcyo kol- g- bez kup. 225 223
Pożycz, naro. „ „ 8 2 ; 81 i
Listy zast. poi. z kup 100; 991
Wiedeń 31 grud. (tel.).

5% Metaliki . . . • 7G 45
5% Pożyczka naród. 81 95
Akcyo banku wiedeń. 809 —

„ kredyt. 222 60
Srebro ......................... 114 —

Londyn, 10 funt.sterl. 114 80
Dukat pojedynczy. . 5 50

Wiedeń 31 grudnia
5 %  Metaliki na wal. a. 69 - 68 90

5%P<'życ2ksi naród .
„ Metaliki na ni. k. .
„ Obi.ind. niż. Austr 
„ k k węg<ers.
„ » ” chor-iban
„ „ » p j^ y js -buko\viń8
: : :
„ Pożycz, n. wenecka

L isty  zastawne- 
5% Banku nar 6-letnie

„ „ 12-mies
„ „ losowa.

4% Galicyjskie f. z. n,
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1839 
n n „ 1 8 5 4
r „ „ I860
„ Lomo-Kenten •
„ Kredytowe . . 
„ tryest. na 4.; •/„
„ żegl.par. naDun. 
„ ks. Esterhazego
„ ks. Salni . . . .
„ ks. Pallfy . . .
„ ks. Klary . . .

igdają płacę żądają płacę

81 90 81 80 Losy hr. St. Genois . 37 — 36 50
76 70 76 60 „ miasta Bud V- • 34 25 33 75
89 — 8 8  — „ ,ks. Windisc hgr. 20 75 20 25
75 25 74 75 „ hr. Waldstein . 22 25 21 75
74 50 74 - „ hr Keglevich . 16 10 15 85
74 — 73 50 Akcye bank. iprzem.
72 50 72 — Banku naród, austr. . 810 — 809 —
72 75 72 25 Zakładu Kredytowego 222 30 222 20
92 — 91 — Żeglugi par. na Dunaju 426 — 425 —

Kolei póln. Ferdynan. 1840 1838
104 50 104 — „ rządowój ft .-a. 231 50 231 -
100 30 99 90 ,, zachodniej 3. El. 154 25 154 —
100 - 99 50 „ Pardubickićj . 130 60 130 40
85 50 85 30 „ Nadcisańskiej . 147 - 147 —
79 — 78 — „ Południow ej. . 274 — 273 —

„ Galicyjskiej'. . 223 50 223 —
K ursa  zaaraniczne

147 — 146 - (3-miesięczne)
95 — 94 50 Amster. 100 zlh.j ni 4 — —
92 90 92 70 Augsb. 100 zł.nr. % 4 96 80 96 60
18 15 17 90 Berlin 100 tal. „ o 4 — —

132 60 132 40 Franki' n.M 100 V 3 97 30 97 20
118 50 117 50 Genua 100 lir. p. q.r> — —
96 — 95 50 Hamb. 100 mark. - 4 86 25 86 —
90 — 95 — Lipsk 100 talar. c  4 — —
38 — 37 50 Livorno 100 lir. 9 4 — —
37 50 37 - Londyn 100 lun. .2 3 115 10 1 If)
34 25 3.3 75 Paryż 100 frank.. 4 45 50 45 45

żędają płacą

Waluty:

Cesara, korony . . . 15 95 15 90
„ pół korony . . — —
,, dukaty na wagę 5 52 5 51
„ „ obraczk. 5 52 5 51

Złoto al marco . . . — —
Napoleondory . . . 9 23 9 22
S u w ereny ................. — —
Fryderyki................. 9 70 9 65
L uidory..................... 9 42 9 38
Suwereny angielskie 11 58 11 55
Imperyaly rosyjskie 9 43 9 40
Srebro ........................ 114 50 114 —

„ kupony. . . . 114 50 114 —
Galary związkowe. . 1 72 1 71
Pruskie bilety kas. . 1 71; 1 72

Lwów  30 grudnia.

Dukat holenderski . 5 50 , 5 41
„ austryaeki . . 5 52 5 46

Pótiniperyał rosyjski 9 49 9 37
Rubel srebr. rosyjski 1 821 1 79
Talar pruski . . . . 1 75 1 72
Listy gai. b.kup. w. a. 78 78 78 15

n n )) „ 9). 1. 82 85 82 20
Obligi indem. b. kup. 73 88] 73 13

żądają płacą

Pożyczka nar. b. kup. 
Ake. kol. gal. b. kup.

82 15 81 30 
224 50 223 25

Warszawa 29 grud.
Pólimperyały . rubli — 5 50
Obligi skarbowe „ 92 1 —

kupon „ — -  98,1
Listy zast. 111 ok. „ 15 4 15 2

kupon. „ — — 1 r>
Akcye kolei żel.

warsz -w.edeń, „ — 89 84
Akcye kolei żel.

warsz.-hydgo. „ 97

Wrocław 31 grudn.
Banknoty austryac. . 87j —
Polskie bilety bank. . 891 —

„ Listy zastaw. 90 —
Poznań. Li3t. zast. 4°/» _ —

3 1 Vn „ n 'o — —
Obligi kolei krak.-szl. — —

Paryż 29 grudnia.
Renta 3 % ................. 70 10

Londyn  29 grudnia.
K onsole..................... 92

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Odchodzą:
s  Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu =  do 

Warszawy 8 rano; 3 30 po południu= do Wrocła- 
wia  8 ra n o =  do Ostrawy (przez Bogumin (Oder 
berg) do Prus) 8 rano =  do Lwowa 10.30 rano ; 8 
30 wieczór— do Przemyśla 615 rano— do Wieliczki 
11 rano,

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano
z Granicy do Szczakowy 0.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu 
z Szczakowy do Granicy 11 IG przed południem; 2.2G po 

południu; 7,56 wieczór, 
ze Lwoioa; do Krakowa  5 10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa  9 rano.

P r z y je c h a li o d  3 1  g ru d n ia  d o  2  sty czn ia .
H O T E L  S A S K I. M arya K arnkow ska w łaś . dóbr z córką 

Stefanią O sińską 7, Biskupia, A dam  G rabkow ski właściciel dóbr 
7. Hadów A dam  W iclow iejski w łaś. dóbr z L ubrzy , K arol 
Tir. K  as óski w Irś . d ó b r 7. W arsz aay , W ładysław  G eppert 
z Ziempniowa, L eon  W alew ski z S ry/zrzyo z K rólestw a P u ls., 
Leon H r. Skorupka z O kręgu , F il ik r  Sz- liski z N ,wy, A le­

ksander Tarłrw ski z Ł ańcu ta 7. GalicyL J a n  Zuk z żoną S te ­
fanią z P ap ina  gubernii Grodzieńskiej-

W yjechali: W ładysław  Miączyń k i , ]Jr D einb w ska. S t. 
Chwalibóg, B. W olick i, B. P iątk ‘/ 'v% , G eppert wł. Z a ^ó r.k i, 
Daniewski do Polsk i W . Blas*3, y k ie » ic z , K . P iaszałow icz. 
H enryk Bougc, A. Skrzyński d° G allcyi.

H O T E L  P O L L E R A . T e o d o r  Cieszkowski właś. dóbr z P o ­
znania, S tanisław  Kuciński wlaś, il,,br z K ró lestw a, K . Łtn- 
gawski właś. dóbr z Królestwa, A dolf llo th  kupiec z W iedni . 
Aloizy Dockm ann kupiee z P esz tu , E rancirzck  G rom atyk n a ­
czelnik pow. z Jaw orzn11, E m annel Lów enfeld właściciel dóbr 
z Chrzanow a, D r. B ernhard  Nedzi z Skawiny.

W yjechali: MioczjMnw H r. Mi. ro sm vsk i do K rólestw a, H ra­
bina D zic d u szy ck u  do Radziszowa, S tanisław  H r. R ey z P rzy ­
borowa. ,

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. S tanisław  Gadomski wiaś. dóbr 
z W arszawy, O rd a  Józef B urm istrz z W ieliczki.

W yjechał': H r. I ’ustow jki właś. dóbr do W arszaw y, M ie.z- 
kówski dzierżawca dóbr do P o lsk i, J u z d  D rd a  Burmistrz do 
Wieliczki-

H O T E L  P O D  RÓ ŻĄ . W ięcka A ntonia wł. dóbr, Ja re z y ń - 
ski Feliks wł. dóbr z Królestwa, Łopacki J a n  właściciel dóbr, 
z Forcm by, de Bowcns W . N gocy-unt z W iedn o, G rat mser 
F rydryk  kupiec z B e rlin a , W ereszczyński Michał w łaś. dóbr 
z P etersburga , Stum pf F ry d ry k  właś. dóbr z In flandy i, H ra­
bia M oszczyński J .  właściciel dóbr z Galicyi.

W yjechali: S tum pf F ry d ry k , W ereszczyński Micl.ał, Graem- 
HOr F ry d ry k  do Królestwa; Łopacki Ja n  do Galicyi.

Ł
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Podziękowanie
Kto się czuje być tak  chorym, że n 'etylko sam 

ale i w styoznośoi z nim żyjący, bliski ma koniec 
życia przyznają, ten zapewnie wielkiego dobrodziej­
stwa doznaje, gdy mu Bóg w lekarza skuteczny po­
moc ześle. - -  Takim chorym by ł podpisany z sio­
strą  sw oją Barbarą z Nadarzyńskioh Klirokiewiczo- 
wą, bo gdy z jednej strony on uległ wielce skom­
plikowanej cherubie, składającej się z opartego reu­
matyzmu (nie dozwalającego Bię mu przez pięć mie­
sięcy. przy zopełnem wyniszczeniu z ciała i pozba­
wionemu przez 40 dni i nocy snu) ani ruszyć, z he­
moroidów grożących bolesną operacyą dla osunięcia 
wielkiej ilości zatwardzenia w niebezpiecznem miej­
scu materyi — i znacznych początków wodnej pu­
chliny; to znowu siostra jego tknięta w głowę i 
nerw języka  od paraliżu straciła  zupełnie przyto­
mność i mowę, a napad konwulsyjny prawie ją  już 
na krańcu życia postawił.

Dziś Bogu dzięki za dzieluem staraniem
Doktora medycy Wielm. Pana 

M Ł o  m a r n i e  k i e g o  (z R z e sz o w a )
oboje są  zdrowi. — Przyjmij więc szanowny leka 
rzu publiczne dzięki, bo inaczej nie jestem  w stanio 
oi wywdzięczyć! Bóg sam niech raczy być twoją 
Nagrodą. ' (1 7 0 3 -1 -3 )

K siądz Franciszek Nodarzyństii, 
Pleban z Mrowli 

Barbara  z N adarzyńskich Klimkiewiczowa.

Doniesienie literackie!!
W krótce opuści prasę nakładem moim:

Życie świętych apostołów Słowiańskich 
Cyryla i Metodego,

opracowane gruntownie i obszernie w krótkich 
a dla ludu przystępnych rozdziałach przez Ks 
Koszutckiego , autora „Żywotów Świętych11 wy­
dawanych dia dzieci i ludu polskiego w poje­
dynczych tomikach do wieku i do różnych sta 
nów zastósowanych, jako też autora Patronów 
Polskich w „Koku wiejskim" zamieszczonych. 
Celem niniejszej publikacyi jes t, zipoznać lu ' 
nasz Polski ze znaczeniem tysiącletniej rocznicy 
Piastowskiej jako też zaprowadzeniem św. wiary 
katolickiej u narodów słowiańskich. P rzeto  obej­
muje ta  książeczka ludowa na żywocie ŚŚ. Cy 
ryła i Metodego osnute następujące przedmioty:

1) prosty a zwięzły rys dziejów tych plemion 
słowiańskich, u których ci Święci apostołow ali;

2) programata przyszłorocznej uroczystości u 
Morawian i Czechów;

3) obszerniejszy pogląd na epokę Piastowską 
i pierwsze promienie przeciskającego się światła 
ewanieliczaego do P o lsk i:

4 ) zaprowadzenie święt. wiary katolickiej w 
Polsce za Mieczysława I.

Całe pisemko ludowe kończy się programa- 
tem przyszłorocznej uroczystości reiigijno-nato- 
dowej u nas, jako też umieszczeniem pr jektów  
tak  samego autora jako też innych osób zajmu­
jących się żywo tą  dla nas tak ważną kwestyą.

Ju ż  sam cel zwrócenia uwagi ludu naszego 
na przyszłoroczną uroczystość mógłby usprawie­
dliwić moją publikacyę. Gruntowne tymczasem, 
proste i zrozumiałe zapoznanie go z takową, 
każe mi tem więcej cieszyć się tą  nadzieją, że 
ludowi naszemu i jego przyjaciołom rzeczywistą 
robię przysługę wydaniem pisemka ludowego.

A by książeczkę tę uczynić przystępną każdemu 
ustanowiłem cenę nader umiarkowaną, bo tylko 
na 8 sgr. za 128 stronnic druku w szesnastce 
i dobrze zeszytą w sztywną kompaturę. Dostać 
ją  można po wszyskich księgarniach, w K RA ­
K O W IE  w Księgarni i  Wydawnictwie dzieł 
katolickich i  ludowych.

(16 9 0 -3 ) f i .  L i u n g e .

Niniejszem czynimy sobie zaszczyt Szanowną 
Publiczność miasta Krakowa, okolicy i Galicyi 
zawiadomić, iż upoważniliśmy p. Wielogłow 
skiego w Krakowie przy ulicy święt. Anny 

do przyjmowania

I N S E R A T O  W
do

„Przyjaciela Lodu"
i  p ism  p e ry o d y c z n y c h  P o ls k ic h , w y ­
c h o d z ą c y c h  w  C h e łm n ie  w  P ru s a c h  
z a c h o d n ic h  p o d  r e d a k c y ą  J ó z e f a  

C h o c i s z e w s k i e g o .
K sięgarn ia  ta  przyjm uje do um ieszczenia w 

pom iecionych pism ach w szelkie inseraty , rach u ­
ją c  z s  tró jdzielny  rząd ek  pe ty tu  lub  miejsce 
tegoż po 7 cnt. w. a.

Pub likacya  ta  pow inna być wielce pożądaną 
P P . K sięgarzom , w łaścioielom  hotelów , p rzem y­
słowcom, i w ogóle tym , k tó rzy  m -ją, lub p ra ­
gną  zaw iązać stosunki w W. X . Poznańskie m 
w Prusach  zachodnich i Szlązku. P rzesy łk a  in- 
seratów  i należytość za nie usku teczn ia  się zn 
pośrednictw em  wyż wspomnionej księgarn i bez- 
p ła tn ie . (1694-2-3)
Redakcya „Przyjaciela Ludu11 w Chełmnie.

Fosforan Żelaza,
p. L e r a s ,  inspektora paryzkiej akademii, do­
ktora umiejętności, ul. Feillade, Nr. 7 w Paryżu, 
którego sprzedaż upoważnioną została we Fran 
cyi, Rosyi, Hiszpanii, Brazylii, Portugalii itd.

Ten nowy preparat łączy w sobie pierwiast­
ki wyrabiające krew i kości, zawiera on żela­
zo w stanie płynnym, czystym jak źródlana 
woda. Leczy zaś szybko i radykalnie boleści 
żołądka, bladość cery, upławy, cierpienia ner­
wowe i trudne trawienia, utratę sił i apetytu po­
wraca, krew wyczerpaną zasila i bogaci. Słynni 
lekarz; w Paryżu pp. Raciborski i Lipkau czę­
sto Fosforan żelaza Leras swym pacyentou, 
z pożądanym skutkiem zapisują. Podług postrze- 
żeń w wielu paryskich szpitalach dokonanych, 
dąje się on użyć tam nawet, gdzie wszelkie 
preparata żelazne jak w pigułkach, _ żelazo 
czyszczone z niedokwasu przez wodoród, mle- 
kan żelaza, (lactate de fer) i wody mineralne 
żelazne, żadnego skutku sprawić nie mogły-

Metoda użycia w polskim języku, dołączo­
na jest do każdej flaszeczki. (1073-13-)

Dostać można w a p t e k a c h :  PP. Molę- 
dzińskiego w KRAKOWIE, — w Składzie 
materyałów aptecznych p. J ó z e f a  M r o z o w ­
s k i e g o  ulica Podwale N. 482 w WARSZA­
WIE i T o m a n k a  we LWOWIE.

Cena 1 flaszki w miąjscu 1 złr. 70 ct. — 
Z opakowaniem do przesyłki 2 złr. w. a.

v-!S5 i s s ®  A ® ®  s ;  ;gr łssssSs-S;»

! LILIONEZA !
Afl f.

z polecenia król. pruskie- je 
go Ministerstwa w Wy- % 
dziale lekarskim rozbiera- $ 
na, ma własność odmła- 
dniania skóry nadając jćj 
naturalną świeżość cozy- ja 

szczeniem z wszelkich oszpeceń jakie- gj 
mi są: piegi, plamy wątrobiane, ostudy, jj? 
parchy, suche i wilgotne liszaje, róża V 
na nosie, z odmrożenia lub ostrości krwi, $ 
tudzież żółta powłoka skóry. jjj

Za skutek w 14 dniach ręczymy, a <, 
w razie zawodu zwracamy kwotę zapła- 
coną. 5$

C e n a  fla szk i c a łe j  2 z łr .  6 0  k r . fi
ót

pobods&jąca wczesny porost 
brody I wąsów.

Chcąc mieć wczesny po- 
i rost brody lub wąsów bie- 
trze się cokolwiek pomady 
j np. jak dwa ziarnka gro- 
1 chu i naciera się z rana 
rzeczone miejsca, a naj- 

|dalój w 6 miesięcy buj 
■ ny je porost pokryje; śro­

dek ten bowiem jest tak skuteczny, że 
nawet 17 letni młodzieńcy niemający 
jeszcze żadnego porostu przychodzą doń 
za pomocą tćj pomady.

C e r a  p u sz k i 2 z łr .  6 0  kr.

Płyn Japoński
w  p u d e łk a c h  o 
2 f la sz k a c h  z a  5 

z ł r .  w . a .

jest najprzedniejszą 
tkompozycyą do pręd- 
Ikiego f a r b o w a n i a  
i włosów, brody, wą- 
'sów i brwi według 

upodobania, odpowiednio do 
twarzy, z zupołnem farbującego zado­
woleniem; prócz 13go polecamy: 
CMiisM środek dow olne­

go farbowania włosów.
Flaszka A złr. 10 kr. w. a,.

dryentalny sposób

golenia włosów,
bez bólu lub uszkodze­
nia , na najdelikatniej­
szych nawet miejscach, 
a to w 15 minutach, któ­
rego to sposobu używa 
czasem płeć piękna do 
spędzenia śladów brody 

j\i wasów, tudzież zara­
stających 
mienia.

potrzeby

brwi lub gęstego zarostu cie-

® F la s z k a  2 z łr .  10 k r . w  a u s tr . jjy 
% Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, % 

główny zaś skład powyższych pięknideł jjjj 
ń  znajduje się wyłączuie w handlu pod fir- aż 
ri mą: E . S k i r l  i  h u k i  w Rynku głównym r.mą: 

w Krakowie. ( I 6 7 0 -3 -)

$
^  także;

W tymże Handlu znajduje się

S  r i j y i M  uskramiająt y ból zę' ów stanowcio 
CLI A l i  \ nn, zaw ze. Flafcon 75 cent. Oraz:

f  Proszek roślinny *itI,cy z§by! nt,,‘y*J  mujący dziąsła w sta­
nie zdrowia. ludeiko 65 o»nt..

W ynalazku D r a  jŁ. Ś l ą s k i e g o ,  Le­
karza melycyny z Wydziału Paryskiego.

g ^ - P r z e s y łk i  zamiejscowe uskuteczniają 
się jak  najspieszniej z dołączeniem 10 ceut. 
do powyższej ceny za op ikowanie.

% s ;  S S i S V S lS S B S B S S  s s ®  S*

Bilard machoniowy
w  d o b ry m  s ta n ie , je s t  d o  s p rz e d a n ia  

jM f p Wiadomość w Administracyi „Czasu.u
( 2 8 9 - 2 7 )

P J Ł  Y N

restytncyjny

dla k on i,
Franciszka Jana Kioizdy 

w  K o r n e u b u r g u .
Płyn ten okazał się skutecznym podług czę­

stych doświadczeń i ciągłego wielostronnego 
używania w stajniach Króla Pruskiego, jak 
świadczą wynalazcy doręczone potwierdzenia 
królewsko pruskiego nadurzędu koniuszego i 
liczne listy pochwalne tak c. k. wojskowych 
jak i cywilnych — na zastarzałe nawet cier­
pienia, które się ani wypaleniem, ani zawłoką, 
ani ostremi smarowaniami usunąć nie dają, ja ­
ko to: na zwichnięcie bioder, krzyży, łopatek 
i ścięgu, na ochwat, reumatyzm, nadweręże­
nie kopyta i przegubu nad kopytem, i utrzy­
muje konia przy największem nawet natęże­
niu wytrwałym do późnego wieku.

C e n a  f la sz k i 1 z łr .  4 0  c. w . a,
Mniej jak 2 flaszki nie posyła się, — za 

opakowanie liczy się 30 c. w. a.
T e n  p ł y n  p r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :  

w KRAKOWIE pan. ML J a w o r n i c k i  i p.
J ó z e f  J a  I m ,  

we Lwowie p. A. Berliner aptek, i p. A. 
Iskierslci, w Oświęcimie p. 8. Dołkowski, — 
w Radziechowie p. A. Jaśkiewicz, —  w Rze­

szowie pp. J . Schaitler i Spółka.
G ł ó w n y  S k ł a d :  w KORNEUBURGU u 

p. I. J. Kwizdy, do którego się panowie apte­
karze i kupcy względem objęcia Składu zgłosić 
zechcą.  (811- 11-12)

Bra Beringuiera
a r o m a t y c z n o - l e k a r s k i

SPIRYTUS KORONNY
W  c. k. uprzywilejowanym Spirytusie koronnym Dra Beringuiera zmie­

szany jest nąjdelikatniąjszy ulotny Spirytus eterowy z pachnącemi, orze- 
źwiąjącemi i wzmacniającemi częściami najwyborniejszych ingredyencyi świata 
roślinnego, jako wyborna esseneya, wyszczególniająca się jako szczególna 
woda pachnąca i do mycia, siły żywotne wzbudzająca i wzmacniająca, 
która oraz wyszczególnia się jako wyborny środek lekarsko-zaradczy, jak 
np. w słabościach głowy, w migrenie i bólu zębów. Szklanka Spirytusu 

J  n  1 \  koronnego wlana do wanny kąpielowej, daje lepszą i więcej wzmacniającą
( C J u m t e s s e n z  cl J L a u  d e  U o i o g n e ) .  kąpiel, jak wszelkie wygotowywania korzennych ziół i kwiatów, a jeżeli

się w słabowitościach systemu nerwowego nacierania tym uskutecznia, pod­
wyższa się sprężystość i elastyczność nerwów w sposób cudowny. Od wszystkich ludzi fachowych i konsumentów, jako szczęśliwa 
kompozycya najszczególniejszego rodzaju uznany, poleca się Spirytus koronny Dra Beringuiera przez swe szacowne własności z wszelką 
słusznością jako

dla domu p o ż y t e c z n y ,  w podróży  p o m o o n y ,  a do toal ety p r z y j e m n y .
Obszerniejsze prospekta udzielają się bezpłatnie, zaś Spirytus koronny aromatyezno-lekarski Dra Beringuiera w oryginalnych flaszkach 

po 1 złr. 25 tentów wal. austr., sprzedają wyłącznie i jedynie: (1430-3-10)
w B IA ŁEJ p[>. Józef Berger i K arol Dembski, — w BRODACH pani Ewa Komfeld, — w BRZEŻANACH p. B, Fadenbecht, — w BUCZACZU p' 
M. Lipschtitz, — w CZERNIOW CACH pp. Ignacy Sehnirch i Józef Różański, — w CZORTKOW IE p. Mojżesz Frankel, — w DROHOBYCZY p. J . Ro' 
8cnhcim, — w GORLICACH p. W alery ogawski aptek., — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt., — w GRYBOW IE p. Alojzy Muszyński,— w JA R O SŁ A ­
W IU  p. Józef Rohm aptek., — w JA Ś L E  p. Ignacy Lukasiewicz apt., — w KOŁOM YI p. Schaje Herrmann, — w KO FE CZYN C AC H p. X. Wierzchowski 
aptek. — w KENTACH p. G. Strcya, — we LW O W IE pp. J .  F . Kleina wdowa Ą Gebhardt, Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker a p t,  Fryd. Sehubuth 
p. A. Berliner aptek, (dawnićj Laneri) i p. Piotr M ikoląsch,— w LISKU p. Rob. Barański apt. — w MONASTERZYSKACH p. J .  Lipschtitz,— w MY­
ŚLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NOWYM TARGU p. Karol L aur, — w NOWYM SĄCZU p. T rager Ą Gutmann, — w PRZEMYŚLU p E d­
ward Ma.halski, —w PRZEMYŚLANACH p St. Miodlicki apt., — w PRZEW ORSKU p. Feliks Świtalski, — w RADOW CACH p. Karol Teichmann, — 
w RZESZOW IE p. Ignacy Schaiter i Spółka — w SADOGORZE p. Aleksander Grabowitz apt. — w SAMBORZE p. J .  Rosenheim, — w SANOKU p. 
Jak licz,— w SK ALACIE p. W ładysław Dietz, — w SOKALU p. A. W. G ro t,— w SĘDZISZOW IE p. Jan  Kownacki,— w STR Y JU  p. J .  Germann apt.— 
v ŚNIATYNIE p. Marceli Niemczewski — w ST A N ISŁA W O W IE p. Jan Tomanek apt. — w TARNO W IE p. Józef J a h n ,— w TARNOPOLU p. Mar­
kus Śliwka, — w T U R C E  p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH p. Józef K odrębski.— w ZŁOCZOW IE p. Andrzćj Gottwald, — w ŻÓŁKW I p. Re- 
sio Burbag, — w ŻURAW NIE p. Władysław Postępski aptekarz.

Sławny Balsam
Vetoryniego,

Tob nieporównany, przez różne Tow arzystw a u- 
ozono aprobowany i dla zadziwiająco) skuteczności 
w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju  i 
za granicą nżywauy środek, bez reklam  i prze- 
ohwałok i, każdym dniem niezbędniejszym i poszu- 
kiwańszym się staje.

Części c ia ła  słabością nerwów, kurozein, reu ­
matyzmem itp. dotknięte i tak zwany tic d u a l  o u- 
r m i  w najkrótszym  czasio nacieraniem zupełnie 
uzdrawia, fluksyc, ból zębów i głow y cudownio pra­
wie odejmuje, w szkorbucie zastępuje wszelkie naj­
bardziej zalecane środki. Na rany wszelkiego ro­
dzaju okazał się środkiem najskuteczniejszym , i 
dla tych swoiob nadzwyczajnych własnośoi w la­
zaretach wojskowych w ieluńskich od roku 1859 
ciągle z najlepszym skutkiem jest używanym, jak 
dowodzą liczno i pochlebno zaświadczonin najzna­
komitszych lekarzy złożona w każdym głównym 
Składzie.

Jako środek hygieniozno -  toaletowy ma tak ­
że niepoślednie miejsoo, albowiem używając go 
w czwortej części z wodą niotylko niszczy piogi, 
aie utrzym uje skórę w czerstwości i gładzi 
zm arszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, 
zęby od peuo a szozególniój tak  zwanej oaries za­
chowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dzią­
s ła  wzmacnia.

Opis używania załączony Jest przy każdój fla­
szce Kroplami na gorącą łopatkę puszczony, naj­
przyjemniejszą woń wydaje.

■cinlKin balsamu kosztuje 1 złr. SO 
c e n t ó w .  (1 0 1 3 -1 5 -)

Skład  główny utrzym ują:
W KRAKOWIE: p. J Jalin, p. J. II. 

WaJler i r .  M olędziuski apt. pod 
„B a r a n k ie m ."  W eL W O W IE :— p. Adolf 
Berliner dawnićj Laneri, p. P. Ml- 
koSasch apt. i p. BSonifaey Stil­
ler. — W OPAWIE pa i Adolf Han­
ke. — W PRADZE p. J. l ' i i r w t  apt. 
pod „białytu Aniołem." — W SANOKU 
P. J. Jaklitscll. — W RZESZOW IE 
§cliaittcr i Spółka. — Wv W IE­
DNIU: „ R e d a k c y a  Pos tępu ."  
W A LTONIE: Priester. — W HAM­
BURGU: fo u ls  •James Mayor, 
G oftlie lfY oss, Louis ICrleger, 
Soleher. SBresner, Wiliam et 
ItobertMon. — W NOWYM JORKU: 
Berendtsolm. — W WASZYNGTO­

NIE: Juliusz Lesser.
Na prcwinoyi meją g o : 

w BIAŁEJ p. R. Fijałkow ski, — w BILSKlI p. 
J. Hanko i p. G, Jahanny apt. pod „Czarnym Or­
łem .“ — w BOCHNI pan Paw eł Niedzielski, — 
w BUCZACZU p. Lipschiitz. -  w BURSZTYNIE p. 
Nęoki aptek., — w BRODACH p W . H. Kiaberś 
p. Ncustcin aptekarz, — w BRZEZANACH p. 
E. Moerl i p. Kadenhecht apt., — w BRZOSTKU p. 
Po: d ry Zioniewicz apt. — w CZERNIOWCACH p. 
J. Różański i p. Ignicy  Sohnuroh, — w DEMBI- 
CY p. Józef M asłowski aptek. — w DZIKOWIE 
p. Narcyz Giżycki, — w GLINIANACH p. Hełm 
apt. — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt. — w HUS- 
SIA IY N IE  p. Grzyoowski apt. — w JAROSŁA­
WIU p. J. Rohm aptek., — w JAW OROW IK p. 
Gawlikowski kup. , w KAŁUSZU p. Szlesingor 
apt., -  w KAMIEŃCU PODOLSKIM p. D. Getalas 
apt., -  w KENTACH p. 8 , Mrozowski — w KO- 
MARNIE p. Em perle, — w KOŁOMYI p. Kup- 
fermann i p. J  ,n Śidorowicz apt, — w KR AKOWCU 
p. Dobrzański pooztmistrz — w KROŚNIE p. W. 
L. Chodacki apt. —- w KRZESZOW ICACH p. 
Stehlik. — w LEŻAJSKU p Maresch apt. — 
w LUBACZOWIE p. M aresch apt. — we LW O ­
W IE p. Ebengor apt. „pod W ęgierską koroną," — 
w ŁAŃCUCIE p. Swoboda aptok, — w MOSCIS 
KACU p. J  Szalbot aptek. — w NAROLU p Fe 
derbuscb, — w OŚW IĘCIM IE p .^ W łsd y sł aw Pg- 
laazek aptekarz — w PRZEMYŚLU p. Bayer i 
p. Nahlig aptekarze, i p, Praczyński, — w PRZE- 
MYŚLANACH p. Międlicki, aptek. — w PRZE 
WORSKU p. Feliks Św italski aptek.. — w RA 
W IE p. Diostel aptek. — RADZIECHOW IE pan 
Aleksander Jaśkiewicz aptekarz. — w ROZDOLK 
p. Kornborger aptekarz. — w RYMANOWIE p. 
E M. Burski apt.— ROZW ADOW IE p. Karol Ma­
recki, — w SAMBORZE p. Gilatowski, p. Riedl 
i Kriegseisen ap tek arze ,— w SOKALU p. Mus-il 
apt., — w SOKOŁOWIE p. Danczak a p t.- -STRZY­
ŻOW IE p. Zajączkowski apt. — w N. SĄCZU p 
Kosturkiewicza spadkobiercy, — w STANISŁA­
W OW IE p. W . Majewski i pp. Tomanek i Św i­
talski aptekarze, — w STRYJU p. Edward Korn- 
berger aptekaiz, w SĘDZISZOW IE p. Jan Ko­
wnacki apt. — w SIEN IA W IE pan Edward Mań­
kowski apt. — w TARNOPOLU p. A. Morawctz. 
_ w  TARNOW IE p. J .  Jahn, — w TURCE p. M. 
Piątek aptek. — w WADOWICACH pan Górecki, 
_  w W IELIC ZC E p. F. J . W ontorek,— w ZALE­
SZCZYKACH p. J . Kodrębski. — w ŻÓŁKW I p. 
Krzyżanowski apt., — w ZŁOCZOWIE p. Petosch 

apt. — w ZURAW NIE p. Postępski apt.
Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli 

mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się zg ło­
sić do jednego z głównych Sl ładów powyżej umie­
szczonych.m M m i u

Aparaty Jasqniera,
do mierzenia wódki przez wysokie c. k. Mini- 
steryum skarbu do wymierzenia podatku prze­
pisane, są do nabycia u właściciela patentu za 
cenę 115 ztr. w. a. za przystaniem tejże kwoty.

Zamówienia uprasza się przesyłać wcześnie 
pod adresem: (1436-11- 12)

Jasquier in Gross-Seelowitz w Morawii.u
lub

„Bernhard Sterk , Wien Jakoberhof 7 9 7 .“

Najpierwsi lekarze w P a r y ż u  polecają Pa 
pior W linsi iako najskuteczniejszy środek który 
radykalnie leczy ka 'ary , zapalenie piersi, ból 
gardła, boleści krzyża, reumatyzmy etc. J e ­
dnorazowe a najwięcćj dwurazowe użycie wy­
starcza najczęściej do zupełnego wyleczenia, a 
wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawia po 
sobie żadnego innego wrażenia.

Jedno pudełko papieru W linsi kosztuje 1 
Z łr. w. o. —  Z opakowaniem do przosyłki 1 złr. 
2 0 centów w. a.

Znajduje się w aptece pana Molędzińskiego 
nod Barankiem w Krakowie. (5 0 8  18)

Wzywam niniejszem tych panów uczniów polskich, 
którzy od roku i860  z zapłatą należytości za 

brane u mnie obiady i kolacye zalegają, by się wkrótce 
ze swojej należytości uiścili, gdyż inaczej byłbym przy­
muszonym, dla przestrogi innych ludzi podobnie się 
trudniących publioznie wymienić ich nazwiska fami­
lijne i dłużną kwotę oraz ich teraźniejszy stan i miej­
sce pobytu tak długo, póki by zaplata nie nastąpiła, 
niemniej sobie zastrzegam kroki sądowe.

(1 6 0 5 -2 -3 ) Leopold Brunhuber, traktyernik. 
w Wiednia, „Wien Schiffgasse, jetzt Prezgasse Nr. 24.“

kaw alerski frontowy na I  piętrze 
przy ulicy Sławkowskiej pod N r. 

2 62 rap rzeciw  hotelu Saskiego —  tudzież S*©  
kój frontowy duży na dole, przy ulicy Zwie­
rzynieckiej pod N r. 31 tuż za koszaram i —  
każdego cz isu  do wynajęcia.

B liższa  wiadomość w A dm inistracyi „C zasu"
lub na miejscu. (1 8 4 6 -1 -)
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liezbędne dla kobiet.
Piękność jest to dar natury którą utrzymać,

nie zas' przez w ychw alanie pew nych środków  wywołać m ożna. 
Ktokolwiek z pici nadobnej, m iękkość, białość i świeżość skóry 
utrzym ać pragnie, niech się uda do p.. J a h n a  w K rąk o w ie  
lub w T arnow ie , w którym  handlu  jedyny płyn ten  n ieoce­
niony, i z sam ych roślin sporządzony, otrzym ać można. W ido­
cznie szybki skutek, tegoż jedyn ie  nieszkodliwego środka zaleci 
go w net płci pięknej i stanie się niezbędnym przy każdej toalecie.

(1 4 1 4 -7 -)

Nowo wynaleziona ces. król. uprzywil. woda zwana

Rosa Piękności,
która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków  w sku­
tek  ospy pochodzących; i spędzenia wszelkich- jakichkolw iek nieczystości skó­
ry, tak na tw arzy, jak  i na  całem  ciele: s z o z e g ó ł o w o  z a ś  w y g ł a d z a  
z m a r s z c z k i ,  tak przedw czesne jak  i w skutek w ieku  pochodzące. — Ta w o­
da nadaje skórze m iękkość, delikatność i połysk aksam itny, ponieważ je s t  z 

naturalnej rosy majowej chem icznie przyrządzona.
Podobne środki wielorakie wtym celu, były dotychczas li tylko z zagranicy pociągane, jednak 

wynalazek podpisanogo r o d a k a ,  jako pierwszy w kraju i najdoskonalszy Wwór po chemicznym 
rozbiorze c.k. fakultetu medycznego we W iedniu uznany, otrzymał wyłączny ck. przywilej.

Po d ługich  pracach i dośw iadczeniach w zawodzie chemicznym, poleca Szanownej Publiczności, 
szczególnie rodaczkom  R o s ę  p i ę k n o ś c i ,  zapew niając obiecany skutek.

F la s z e c z k a  z iostrukcyą kosztuje 1 zł. 30 kr. w. a. —  opakowanie osobno.
S k ł a d  g ł ó w n y  u t r z y m u j e  w yłącznie A. Horn we Lwowie w R ynku. —  K upcom  do 

sprzedaży odstępuje odpowiednie odstępstw o w namienionym handlu . •—• Praw dziw ą utrzym ują: 
pp. J ó z e f  (m ii b e l  w K r a k o w i e ,  —  Juliusz Reiss we Lwowie i Franciszek 
Gajdeczka w Przemyślu, —  o ra z : w Brzeżanach p . E. Merl, —  w Buczaczu p . J. Czer. 
kawski, —  w Rzeszowie p . J. Schaitter, — w Samborze p . Gilatowski, i Kowalski, 
— w Stryju p . J. A. Bałsch, — w Tarnopolu p. A. Moraweti.

M o r n e l  L e w i c k i .
Pośw iadczam  nińićjszern, że woda w ynalazku Pana  K ornela  L ew ickiego, właściciela Brzyżawy, 

mnie skutkow ała na  w yrzuty  w tw arzy, a m ojej żonie na  piegi.
D ubiecko d. 2 0 m arca 1 8 6 0 . Władysław Dydyński, właściciel Hucisk.

(JPr*eMmacisone.) Po wielorazowóm używaniu tej od pana Kornela Lewickiego z Brzeiawy 
w obwodzio Sanockim, przeciw liszajom i piegom preparowanej wody, osiągnął niżej podpisany 
najlepszy skutek, a będąc zadowolony używaniem tejże, polecam ją  jak  najlepiej.

Dubiecko 21 Marca 1860 (1229 -12) M. Armhaus, lekarz sądowy.

I Hamburgsko - amerykańskie Towarzy­
stwo Akcyjne Żeglugi pocztowej.

Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa
m i ę d z y

Hamburgiem i Nowym Jorkiem,
podług okoliczności przytykając do Southampton.

Parowy okręt pocztowy „ S a  k s o n i a “ kapit. Ehlers, w Sobotę d.dO Styczn. 
„ B a w a r i a  “
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Do 50 morgów grantu
wspólnie z łąkam i, domem mieszkalnym drewnia­
nym i stodołą, oraz miejsce dogodne do stawiania 
m łyna wodnego amerykańskiego z przygotowanym 
poniekąd m ateryałem  buduloowrm o jedną milę od 
Krakowa odległe, przy bitym gościńcu położone, są 
z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższą wiadomość powziąść można u W łaściciela 
P. W acław a Swobody w Mogile pod Krakowem. 

______  (1608-5)
Hunięj
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,H a m m o n i a“ 
, T e u t o  n i a“ 
, B o r u s s i a “

„ Meier, „  Sobotę „ 2 4  Styczn.
„  Schwensen, „ Sobotę „ 7 Lutego
„  Taube, „  Sobotę „ 2 1  Lutego

„ o ,  u . u  o o . «  „  Trautm ann ,  „  Sobotę „  7 Marca

C e n y  p r z e w o z u  osób;
Pierwsza kajuta: Druga kajuta: Między-pokład:

do Nowego Jorku W pruskim  kurancie 150 tal. 100 tal. 60 tal.
do Southampton................................... funt. szt. 4, f. szt. 2 sz. 10, f. szt. 1 sz. 5.

Bliższych szczegółów udziela (717-38-)

August Bolten, następca Wm. Millera w  Hamburgu.

C.k. uprzywi. pier­
wsza Amerykańska 
wyłącznie uprz.

Woda Anate- 
rynowa do u st

O. P o p p a ,
praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, — „Stądt 
Tuchlauben“ Nr. 557. — Cena 1 alr. 40 kr. w.

T a  woda do ust od dziesięcin lat istniejąca, oka- 
zała się jakonajszczególniejszy środek konserwujący 
tak dla zjbów jakotóż i ust, weszła w używanie, 

jako artykuł toale­
towy w najzacniej-/ 
szych domach i pra- 1 
wie u ogółu szano-j 
wnćj Publiczności,] 
od najszczy tniej - 1
szych znakomitości I 
lekarskich uzyskała] 
najchlubniej8*eświa-| 
dectwa; sądzę prze j 
to, że wszelkie d a l- ' 

sze jej zachwalanie byłoby z u ­
p e ł n i e  z b y t e c z n e m .

Mi t SA
do plumbowania zębów

którą każdy sam sobie zęby plombować może. Cena 
2 . 11. 10 centów.

PASTA ANATERYNOWA do zębów. -
Cena 1’32 z łr .

Roślinny prosxek do xębóv. — cena ca kr
wal. austr.

‘.iiSjp-Powyźsze a rty k u ły  utrzym ują po znanyoh 
cenaoh w wszystkich miastach prowinoyonalnyoh 
miano wioie:
w k b a k o w i e  p. aptekarz A leksandrow i oz 
Apteka „pod białym  Orłem. “ p. Tomaaz Gó- 
reokl. p. Jó ze f Jah n  i p, Leon F e ln tu o h ; — 
we L W O W IE: p. p. Mikolaaoh. p. Laneri, 
p. Tom anek i p. Bierzeoki aptekarze, — p 
Hoffmann, P. Bonifaoy S tiller i p. Józef 
K l e i n  kup.
w Andrychowie p. H.

Unger.
„ Bełzu p. Hryrnak apt. 
„ Bielsku p. Schafran.
„ Białćj p. Stańko aptek. 
„ Bochni p. p. Niedziel­

ski,
„ Bóbrcc p. Jak Zarnitz. 
„ Broduch pan Deckert 

i p.p. Neustein apto- 
s  korze.

Bacząc/u p. Czerkaw- 
ski.

,  Brzeżanach p. B. Fa- 
staahecht i p. Ż m ii-  
Vowski apt.

,  Czerniowcach p. Ró­
żański, - an Zee bary— 
asiewic* I pan Sohally. 

„ Drohobyczu p. K las- 
kowski.

„ Dydowie p. Konieeki. 
„ Dombicy p. apt. Her­

zog.
Dwbromilu p. A. Gro­
towski.
Grybowie p. A. Mu­
szyński.

„ Hermagor J . A. Mor. 
„ Jaworowie L. Lacho- 

witz apt.
„ Kołomyi p. H. Laden 

i p. Schabe Hermann. 
Krynicy p. M. Nitri- 
bitt aptekarz. 
Lublanach p . J a n  
Glatz.

,  Lutow iskach p. i  
K onieeki. 

w M onasterzyskach ] 
L ipchń tz .

„ Przem yślu p. M acha 
ski. pp. G ajdetsohka 
Syn.

a  P rzew orsku p. apte 
karz  Janiszew ski.

„ P re lan tich  p. W inter 
n itz.

,  R adautz p. Toichm a j; 
„ Rozwadowie p. K . Mi 

recki
„ Rzeszow ie p. Ig . Schai

ter.
„ Sam borze p. K riegi 

eisen i p. Ju liusz  Rti 
del aptek. — i p . Ro 
senheim.

„ Sanoku p. Ju k litsch  
„ S try ju  p. ap t. Sidorc 

wic*.
a Stanisław ow ie p. t 

T oim  nek i s p . p; 
braoia Czuzawv i i 
B eill apt. 

a T arnopolu  p. L atin  e 
i p. A . Morawo z 

,  Tarnow ie p. J .  Jab  
i p. M illkow ski księ 
gara .

s  W adow icach p. Foltii 
„ Zaleszczykach p. Kc 

drębski i spółka, 
a Złoczowie p . Gottwal 

i p. W olf K orhns. 
(1018— 12)

Zaraza j a  bydło.
Ponieważ jeszcze w wielu okolicach Gali- 

cyi mocno grasuje zaraza na bydło, prieciw 
którćj p r a w d z i w y  Komeuburgski Pro­
szek dla bydła bywa jak  najmocnUj uży­
wany jako wypróbowany środek zaradczy, 
upraszamy P«nów Ekonomów przy zakupnie 
tegoż Proszku szczególnie uważać na to, że 
tylko te paczki są p r a w d z i w e ,  które na 
opakowaniu zawierąją firmy apteki Korneu- 
burgskićj i medale Wiedeński, Paryzki i Mni- 
chOWSki. (1646-4-9)

Ten proszek prawdziwy Komeuburgski u -
trzymają:

a W P  w Krakowie pan I .  JAWORNICKI, 
w Rynku głównym, w kamienicy Wielm. 
K i r c l i i n a y e r a . — W W a r s z a w i e  pan 
Jakób Pick.

W  Białćj apteka „pod złotym Lwcm,“ — w Bil­
ska p. S. A  Stańko apt., — w Bochni p. Paweł 
Niedzielski, — w Bóbrce p. Czarnik apt. — w B rze­
żanach P- Margulies i p. Dunikowski apt. — w B eł­
zie p- Hrymak w Brodach p. Kosicki — w Czer- 
niowcach p. J . Sehnirch — w Dzikowie p. S. B o- 
dziński w Kołomyi p. M. Bolchower — w Krośnie 
p. L. Chodaski — we Lwowie pp. Konst. Iskierski, 
Piotr Mikoląsch i A. Berliner apt. — w Leżajsku p. 
J .  Hirschfeld — w Limanowie p. A . Mftller — 
w Makowie p. Mayer aptekarz — w Myślenicach 
p. A. Łoczyński, — w Nowym Targu p. L. Kamień­
ski — w Nowym Sączu p. Kosterklewicz wdowa — 
w Oświęcimie p. Stanisław Dcłkowski — w Przewor­
sku p. S. Keller — w Przemyślu pp. Gaidetschka i 
Syn, i Edward Maohalski — w Rzeszowie p. J . 
Scbaitter i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. 
— w Rozwadowie p. Karol Marecki— w Samborze 
p. Józef Kriegseisen i p. Ju l. Riedl apt. — w Sa­
noku p. Jan  Jaklitsch — w Stanisławowie p. Sta­
nisław Świtalski. — w Tarnowie p. J . Jahn i p, 
L. Ringelheim — w Tarnopolu pp. A. Morawetz 
i C. Latnik — w Wadowicach p. A. Foltin — 
w Wieliczce p. B. Wontorek wdowa — w Zale­
szczykach p. Józef Kodrębski i Spółka. — w Żół- 
kwi p. Krzyżanowski.___________________

W  D rukarni „CZASU." Rsądaca Drakami, Antoni Rothtr.


